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Formowanie nowego rządu
M a n ją  prześladow cza gen. S ikorskiego.

Trudna m isi a p. Skrzyńskiego.
K o n fe re n cja  z e  s tro n n ic tw a m i

s i a j o S f  l ^ r a 17 isl°pada. (tel. w(ł.) b z i-
■włał z ip,r 1Slasvki.elaxnT1str SKrZyt,"Ski * ' " ' T  Rozmofwly Le to w ze ii^L  t  ”nlCtw ^ofjmolwyeh. 
marsz. Ratajem otka Wc»lferenGa z

G ła^ńskfea^ 1 Ul ? rZĤ ł łnr‘in- Skrzyński posła 
S  0 PMeblegui konferencji u-

. Min" SkrzuXkii7 frap u jących  iwfyjaśnień : 
cirnrOufa i’ y 'Wyjaśnił mi. że .najchętniej!
praco wfałbu m a  Otworzeniem rząciu, na kló-

S ta n o w is k o  P. P. S.
Pos. Chacińskji (Ch D.) po irozmicfwfie ze 

Skrzyńskim oświadczył, się za (trądem koali
cyjnym o szerokich piodstatwlach.

Pos. Popiel ;(NPR) stkvfielrdzli zgodnjciść pe- 
glądójw1 sw ego klubu' z ipoglądami -p. Skrzyń
skiego

Pos. Piesch (ki. m un .j oświadczył, że1 
Niemcy odnoszą ;sjię przychylnie do kdalicji, pod 
iwjaruńkiem przestrzegania konstyrutejS przez

3SŁ££ *W» K i K ?  if-
na r? nlę ' 'Wl°  vczas sam musiałby stanąć Pos- Bryl (2wł- chł.) domaga się ndip,ra\vy 

,e e EJabinetu'. O jro2.'dżilale tek, nie buto adniinlilslracjp, oszczędbości i lżejtezego 'wymiaru 
nairazte itłołtoty/' a ..........

Następnie konfetolwjał ptim. Skrzyński z p.
śiwL^rTt klóru 0 PrzcUicdui konferencji1 p-
Tząd'u ’ 26 omaw'i,an01 zasadę przyszłego

Slolars! n0 ,id'łp 9° -T ó,w!il ^ -  Skrzyński' z pos.
X ncji rZU ^  V )nfe'
ąwfój stosunek do uzalezmo
OwpĘflncji, ż m leres, - W  WroS rami* J 
żoije ponadto tfH ^ nie Rkcewa-
ptofwlróci do czynnej s S n y ^  maTS2' Piłsu,d'ski

tohw. P « « £ e,B a r i ! c £ ą^ K  P' Skrz«ński' 2 
BarlickiotUziklił inkasie n!L i ! ^ :raczelwskOn- Lav.

 2 7 w9

i t r w
stos Linek " to  g a b k l t ^ t d  J  ^ za.le’z?1,am9 nasz 
ska stronnictw'. • Kon iw^ ff n'iien 13 stanoiwfi- 
wlysiłek zmierzający do w ,? ? ™ ' bcVwli,em za 
nte za Iwizajemąe pomęcz a n l i o u- Z syl u'acP ■ a 
dzialnośoi. Dołożyfcśmu d o k itf  n.IeodlDl?kvfe. 
nieczno. s z y b k i ^ o T a f f i ?  -y " adsk na  
strzegliśmy sobie braiwin ni,a ale
dzie personalny S Z ’ ,lnlerWencji w- skła-

ko-
za-

po zabttwlienilu‘t r lI^ ^ Zia,C 0ędzie^U dopiera' 
Następnie konfeirdwdł .xpToPraaV<wycb.

Reich, który oświadczył, że S '  c i f zyń,sk'fra 
podjąłby się twlorzenia gabinetu! ,n rzynskl nia 
tairnego. Pos. Reich iwdila suminipł">aap-aTl®tl,6nL' 
Premiera i ‘projekt koalicji Sl ,'^,,bę
Uzależnia od składu i plrogramu! rz  S u  ™

lwfekiennIIS' ef  Nymi'enił lnaZwlsk0 P°s - ZdziecboS 
końcir ' 1 0  kand'Hda,a n'a ck<  ̂ skarbu'. \X, 
2LN i ĉ lw'iadczył p. Skrzyński, ze Jeżeli, p p s .  
±n . Piast nlie 'wie,idą w  skład jrządu’, zło- 

f c W if f lu  gaV Mw .

piOdiatkolwi. Oświadcza ■ gę za rządem  koalicyj 
nym złożonym ze iwfezyslkich stronn!i|ctw.

Pos. 01i|rueki (Ukr.) (wlytyka. że przedstaw i
ciele 'Jego ikldbu n ie  żoslafi, żamroszeni pirzez p re 
zydenta RzpJitej na Konferencję. qraz zast.zegd 
się ipirzerijw pioslępowanilui ip,. Skrzyńskiego, k tó 
ry na Lidze narodólwl zapew niał o liberał nem 

raki owianiu mniejszości' narodowych a w chodził 
(wl ^kł,ad irządP Grabskiego, niszczącego szkol- 
nicllwjo liki'alLńskie.

Pos. Kościąłkolwjskjt ji Chlf^niński z klubu! 
Pracy, domagają się poiwjrolu! Ptilłsuidskieg ( d'o 
czynnej słiulżby, i (wlypażają gotowość pGparcia 
cjjfwfilnego ministra spraw  wbjskofwljch. (

Z tych fwjszystkicł rozm ów należy wposić, 
że mimo jzgodności klulbólw' w  spraw ie kp.aiicji, 
ip1. Skrzyński będzie musiał |\vfa!czyć z w :eikien.I 
triuldnościami nie tylko Ppograrrijcfwfemi Ieldz i per
sonalne mi Przeldefwiszyslkiem ‘endecja wypowia
da się za ;p>ozoslalwlierijem min. Sik<):rskieg'o, co 
dla tefwlky Ijesl warunkiem nile ‘do przyjęcia.

jWtro pi. Skrzyński ma .rozpocząć fcjnalwfianie 
spraw  personalnych z przewodniczącymi klu1- 
bóiw

W ARSZAWA 17. listopada, (tel. fwb) W ie
czorem konfelrolwiał |pl Skrzyński z fpigs. ''Duba- 
nofwticzem (Ch- D.), klóry Uboldwał nad Iem. 
że fwj skład nowego (rządul nie wfejdżie gen. Si
korski. f

Poza tem konferowali z ip. Skrzyni* ,m pc- 
fw!ló,rnie pos. to w. Moraczewski, pejs. W itos i 
Głąbinsld.

Opuszczając po godz. 9. Iwfieczorem selim, h- 
ślwSadczył min. Skrzyński dziennikarzom', że t|- 
sla wołwiego gabinetul in(i(e‘ jest jeszcze Ustalona, 
lecz nalelży mieć nadzieję, że rząd1 zostanie sfo,r- 
mołwjany jutro. ■

Następnie udał się p>- Skrzyński do BelfWfe-
deiru.

Łabędzi śpiew min. Sikorskiego.
• WARSZAWA, 17. II (lei. ■*!.). Miti: Sikorski 

wyda) okólnik, w którym zabgania osobom woj skon Ann 
l i ra(udziału w manifestacjach j.oljtycznych lub 'a- 
klichp które opinja może za polityczne nv,ażać. (!)

Nie wolno brać 'udziatu nawet w manifestacjach 
z okazji obchodu rocznic jakichś ijnip lub osób. t

Przekraczający ten zakaz mają być karanj przez 
sądy i przełożonych.

WARSZAWA,, 17. 11. gel. wl.). Do warszawskiej 
szkoły yodeliorąŻYCh sprowadzono wczoraj 21 tysięcy 
nabbjij i karabiny maszynowe. Zarządzenie to nosi 
wszelkie znamiona prowokacj.,

Ahf zem sty .
WARSZ YWA, 17. 11. rtel. wł.). Wbrew' donics.c- 

niom,, gen. Sikorski nie odwołał rozkazu stawienia sję 
do raportu tych ofkeróv0 którzy złożeti marsz. Pił
sudskiemu wizytę w Sulejówku

Ro/.kazal on ponailto pułk. t.ubod.teckiemuL i pro
kuratorowi wojsk .p aby loz.począł nosle|)o\vauie kanie 
przeciw' oficerom manifestującym swą cześć dla Pił
sudskiego. Prokurator jednak nic podjął s.ę tego, bo 
sam Jialeźał do manifestantów.

Sukces wyburczy socjalistów czeskich
PR  At i .-V, v!7. l l .  (P at.). Oijólnu iLczba głodów, 

oddanych  jjrzy  w yborach do iJartam entuj, w y/iosl 
Z lego 3.871.120 głosów  przy^padb n a  paj'tje 

m ieszczańskie, zaś 2,788.819 głosów na purtje. ro 
bo tn icze. Z lyeh kom uniści uzy:skaW 9;i9.<),">r> Jgtosów na 
1„272.776 głosów  socjrd-dem okratów , k tóre  p rz y  dbll- 
czenlii fi0.99f> gto,sów -ezechoslowtaekiego stronn ic tw a 
socjalistycznago i 167.312 głosów  niem ieckiego s tro n 
nictw a socjalistycznego, stw ierdzają, i ż  k o m u n iśc i u- 
zyskali ty lko  trzecią część (głosów roJyptmczcch.

A utonom ia  in d j l?
LONDYN. 17. listopada. (A W.) ..Daily 

Tel.“  zamieszcza senzacyjną Wiiadomoś^, iZ 
[rząd złoży fvvkrótjce w parlamencie iprojiekt ulsta- 
fwy o laWLonomji Indji. Każda pirpKvf'ncja indyjska 
ma olirzymać 'aulonomję fwj sprawach admini- 
slracyjnych. Rady jpiroWincjOiialne olrzymajią ul- 
pralwmienia w  lym zakresie co sejmy w Auślralji 
i Kanadzie. Kompetencje Rady Ustawodawczej 
będą rozszerzone' Ostateczne decyzje zappdbą 
w] porozum ieniu1 z delegacją nacjonalistów lbn- 
ausskich, która jwł tych dniach przybyw a do 
Londynu!. !
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Ul mms ro s^ n isę  „ zasiu m n  z  Fa!sHą“.
„ --tii - - *

O  o d r o d z e n i e  d u s z y  p o i s k t e j .  

f*fowa M arsza łk a  P  ł s u d s k ie g a .
W czoraj u go ,zi..ach ;irtfclutmłowych gru- 

y%. d k o fl tysiąca _ i kv;V>w z 20 generałami i a- 
la się l.o SulejójAka, nb,j w plierwszą tijdzi-elę 
po siódmej rocznicy odzyskania niepodległości 
zlożyć Wyr a 20 czci i rfzy '\\ i izanjiia żolnie-skie-- 
go M arszaików ii'Józefowi PI"sWlskiemu'. U- 
czcsinicy uroczystości, żapełni.. Wjszysikic po
koje demu> jreszta ziwia,rtą masą zy, Mrówała się 
lwi oq,rodzic otaczającym willę p. Marszalka.

\X.’ im iciiu iwtojska przem ów ił gen. Dreszi-r.
W' oopoWiedzi mm "

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WYGŁOSIŁ NA
STĘPUJĄCE PRZEMÓW I ENIE.

..Kochani Koledzy. Gdy przysziiścl: do mn,c 
N\fepomniec razem  ze mną a zioń, — jak poety
cznie Wyraziciel waszych ucziri mówił — za
ślubin moich 7 państwem polski i  n, n ie  mfogę 
nic być k \/ruszony , a względem W as wszystkich 
niezmibrnit wUzfęczmj. Były to. m ile, drogie 
nam Wszystkim czasu, miłe. lecz połączone z 
Wielkimi ciężarami oiis/.y.

Guym iwyacając z w ięziuiia niemieckiego w 
pospiesznym pociągu z  Berlina ao VvaiSz&twg v 
taki turkotu Wagonów powtarzał sHdic : • do
Polski, u o P( łski. Mf ;m, że p raw ie  wszyscy lń  

zebrani m id .iic ic  i przeżyli k ie  laką chwlę, 
gdyście marzy/; i śnili, jak ja, że pętli i ecie tło 
raju. Było to śjwjia-.leclwem jednego zjawiska, 
■zjąjwliska, które przemyślałem w  wagonie pa
miętnej mi na zawbze nocy. Tyleśmy wszyscy 
przeboleli i lak przemęczyli siwi tiuhze jgnTe- 
ceni ciężarem bezci nośhi, Iw1 dobie pt> ‘Tstalni m 
powjsianiu naro iu1, że gdy przyszła chwiU od
rodzenia, — a przyszła jednak nagle i niespo
dzianie — .żdatwlało nam się, że na straży  lego 
oiyodzenia stoją w iotki; duisze z epjtki rfawnej 
mocy Rzeczypospolitej (i z mniej tlaWKych pn1- 
rykvjów tio odrodzenia, kto^e śiacly naszcgjc1 by- 
tolwiania w św^Stł i umiały ongiś znaczyć nłelyl- 
ko dziełem miecza, lędzl i z wjidlką kuliurą sza- 
noWaną ongiś na cslym świecie.

Zbawiało mi się także, że gdy idzie o odra
dzenie bytu jHińsIwia, o którem zaledwie zdo
łaliśmy marzyć fw! ciszy, musi z i Pm łorm slnem  
W rodzeniem  iść p-óiwfclteż

ODRODZENIE DUSZY POLSKIEJ.
dla twytworzenia ®ły i mocy przy końiecznięsci 
pirzelwBrzania i przeWalczania początków no-

Lant całego państlwia, k tó re  ‘reprezentow ać md- 
si nietylko piękno, lecz i brudy, nicłylko 'J.ę , 
lecz i lchórzł[|vv|ą bezsilność, nieiy!ko‘ cnotę lecz 
i zbrounlę. 1 f,vlj w ierne d.tlhy miecza w  wialce 
nie myśleliście Iwjtedy, jak sw oboda bezsilnego i 
zdziczałego często twf niówołi narodu1 dajte na
dużycia tej skbbody [ik.lylko w  tern, o’; f jest tu- 
niesienjem i przesadą i ufczuć Wyższych, lecz i 
.przesadą? i hadmihretn lego, co Jest (grzechem 
iprzeciW odrodzeniu i  pos^flilem  a poziomem 
przestępstwem.

t gdy nifóipr. (w- bólach zaw odu w 
kach upokorzenia sentymentalny miecz sprajwiRc. 
dlkvtości na karku zawieszałem, chcąc by siła 
moralna cnoty I  kułtulry fehlszy leczyła bez 
chwiał tu1 rany nieWoLi, byłem wciąż Wierny ołys-

l* < y ' ■ s
hotel odrodzenia, cict mt duszę w  pierwszych 

I dniach Polski rozświjecił. I teraz gdy razem 
■ z Wami ;obcboazę siódmą rocznicę zaślubin na
szych szablą jufe polską, z Wami. coście u.mieli 
lw> przeżyciach boju być w iern i tym błyskom, 

j nieraz \vl zwąlplietiiacł jruż tyczących się historii 
sądzę, iż bezsilność |p>aństiw|U! daje 'ten, co ka
rzącą dłoń spiralwłedliwości zatrzym uje,.a ucz- 
ciiwfo i honorow ą pracę dla państwa p-zez in 
conajmniej osłabia, je ś i  nie demoralizuje'

Pozkfólcie Panowie, że zakończę tym razem 
słoW ami-jednsgo 7 was, którego ;tm w idzę; 
„Honor, L<> Bóg jska, niemasz go  a kruszeje
potęga \vbjska“ . ' Ł

Starałem się ^  'obecnym kryzysie, w z ez 
który przechodzi 'pańslWb, stanąć w iinny może 
sposób \x- obronie tej1 zasady przed prezydentem 
Rzeczypospolitej, dając Iwtjraz^koniLeiczmcści o- 
chrony honoru naszych dziejóW, h ltio ru  nasze, 

mę- słalwy i tionoiru naszewpiracy. Dziękując «Pa- 
’ nom za pamięć'o pinie ipiroszę zaKvfsze k  w spó ł
pracę pomiędzy sobą dla takiej! ochrę, tuj W dro 
giej nam wszystkim służbie Ojezyźnie<;.

wm>

N a stę p stw a  m anffestatjt w  S u ie ló w k u .
W A RSZAW Ą, 17. 11. (AW ). M in. Sikorski w ydał \ W ARSZAW Ą, 17. 11. (A W ). W  ko lach  • p o li ty k  

w czoraj rozkaz  iprzeiios/5*fcy d-cę dywizji kaw alcrji w nycli ku rsu je  pogłoską, że gen. Sikorski, k tó rego  u- 
W ars /aw fe  gen. bryga;ly Orlicz-a-Drcszera, na s iano - d /ia l w  p rzysz łem  |gabmecie zdlaje się być w ykhnjzonyŁ 
w isko <l-cv dywizji *ul Ąozjian.bi|. w zwjjążku ,z p rze- zam ierza  w ystąpić z czynnej słusżbk w arm ji i ob rać  
m ów ieniem  gen. l) rc1sze,rąJ w ygioszonem  w Sulejów ku sobie  działalność polityczną.
P p łk . Oeelklewicz zastępujący gen. Suszyńskiego w ko'- — i
w en rid e  ni. W arszaw y, [iTzeniesony zosta ł rów je ż  do W A RSZAW A. 17. 11. (A W jdP rzedstaw ic ie le  W y-
Poziianlti. Na jego mtejistse .iprzyszedł p |i!k. A nders, zw otem a prezes k lubu  S to larski i w icem arsza łek  P o - 
Zwraca Uwagę, że ppłk. Ocellcidwicz jesl rów bież !‘e- niutow ski zw rócić sję w czoraj do P rezyden ta  R zpltej 
.;jon5sią. D ow ódcy w szysikieb oddziałów  w W arszaw ie z ośw iadczeniem , że oslaln ie  za rząn ze i%  gen. Sifcor- 
w raz z td-ta O . K. I. gen K onarzew skim  o trzym ali slk|3go w noszą zam ę t w opinję publiczną i  dom agali' 
w czoraj .rozkaz slawfcnia się J Ę 5  rano  do raporlu ' u się nulychm iastow ego usunięcya go ze stanow iska  mf- 
gen. Sikorskiego. W ieczorem  rozk az  len  zoslul odw;«[- tusLua spraw ' wojskowWcli.
Urny  ̂ ; ' ■ —::: —

M a ła sz k o d a , krótk i żal.t ^
W raz  z rząd em  p. W ładysław a G rabskiego k ry l j P . T y szk a  w szakże najp ierw  grzebpł swego wi-

się też w cień m in is te r kolejow yf p. K azim ierz  T ysz- cem in is tra , p . E berband ta . p rzed  tą  kom isją , chcąc 
ka. U stąpienie jego pow iła ogół kot|ejj|rskli z zadow olę p rzez  to  U chronić on a taków  w łasną  o so b ę , pltóu.iej 
n iem t ' ąlbtowiem ] T yszka \v żadnym  k ie runku  n ie  •alouT jwlóbowa} oficjalneini k o m u n ik a tam i od\voływ ać 
dbrós! "do slanow iska , jakie sianowTzo przydłulgo psa- w zględnie łagodzić ow e oskarżen ia .
slował. Właśnie na panu Tyszce ze wszech miar do W  sto su n k u  .do sp raw  ko lejow ych , no lak donło-

pirzeLW
(wfego życia. Chciałem więc wiierzyć mocy Wła
sne} naszej .polskiej M szy, chciałem Wiać, że zdo
łam zapomnieć o zsiwf>dach przeszłkśait i skrze
pić samego siebie, widząc, jak słońce stapia 
lody dhszy, zctajwlało się jiu’ż ufezdatnej do ży-  ̂
cin i htc .'Uhza Polaka zabłyśnie Jaifwb dawnem 
pięknem.

Lecz i Piin Panjie Generale Gjpswem prze- 
mólwfeniiu' ęloiknął Ipirićwdy, że lak, Jak i wy 
Kv! fa je  o żrodzenia spotkałem njrWe zawody, 
g.igm — jak Pan mófwf. — został ftwepiisanym 
dyktatorem  Polski. -Było _ę»' jakby odpofwledzią 
na ipo. szeply żwiąlpień, któr.e dusi -cni w sobie 
cjBym pirzemyśliw.ał swą rolę i żydie jadąc z  
M agdeburga do Polski. Rn/.uni bf fyiiemj i roz- 
Iwlaga nakazywały mi myśleć uietylKO sentym en
talnie, lecz mó,wiily mji, że życie tak latne nie 
Jest, jak myśl ludzka i jak bicie gorączkdwfe 
serca. I nic h it iwfjetn, czy wy, coście swe 
SwCeinw głowy żołnierza nieśli p 'zy  błysku 
[wiernych szabel p o i kosę śmieir-ci dając św ia- 
ticcllwfo odrodzonej duszy polskiej, iny.śiefi w te
dy fwjraz ze mną. Muśiałem dowiiem jak każdy 
naczelny NyIó.Iz,- jrachować i kalkulowdć ńiietył- 
ko szaible i bagnety, niielylko (wfielrne nakazowi 
ręcei i (głofwy, lecz, i &$ę tych, co w rękach sza- 
'bel nie inielj i żyli nie. <w(aszemi w p ł u 1 głowa
mi i plracolwlalj nie waszemi zbrojnelmi w1 stal 
ękami.

I nie fwliem, czyścice k ieiy  dlulżej, zajęci swą 
ipiracą, racbof.wiii i kalkutiowaji' siły i nwe całe
go piaństtwfej Pozostałem wireirny sWf {ej senty
mentalnej ufności Kv( moc odradzenia dńszy .pol
skiej jp'rzez pały czas, gdy rrińsSisfpn się 'trzymać 
JedneJj i baiemnej hnji [lYptycznej, jako reipirezen-

wodnie wykazało jak JfSItjłzjjT JfSną jpsl irzcćzf Hf%cb zagadnień jak np. progmalyika shiżRowi. Jetkis 
olisadzać najbardziej odpowiedzialne posterunki w pań- rijtedawuo jeszcze stanowiła fcw-ept|» przemiany P. K. -P> 
stwfe protegowanymi łuklznii. P. Tyszka bowiem n:>, na przedsiębiorstwo państwowe i t. p. Tys.ka 

i leżał .do 1. zw. i tylko te wżg!ę-d:y powoj zachowywał się stale wymijająco. Co inne® myślały
taty i loierowuły p. Tyszkę, na fotelu ministra koleb jnówit i robił. Najświeższy n>p-. projfekt ‘pragniaUkij 

Świadomość powyższego stanu rzeczy piosiadal dziwoląg myślowyp. niż. Niebpeszcziińsjćiego* p. Tysz- 
uatuiralnle p. Tyszko w pełni stąd bat się na każdym ka jusiłował pojirostu przemycić dt> Sejmu. T=>ksamo 
kroku własnego tlenia • o Hje łimibt i poliafjł zaw- postąpił W drugiej sprawie,, wyżej wspomnianej, j.ik- 
.sze do ostatniej cli wili .strzygł i goljjł. WkońCu' przez kol wiek \v oczy zwykł był zapewniać zawodowe or.ga- 

[ silniejszego przyciśnięty do mn*iŁ ulegał temu wpły- nf.zacje kotejnrskię, że uważa za wskazane i w naj. 
wowi bez żadnycli skrupUłówj, choćby z pogwałceniem drobniejszej malerji zasięgać ojvnji przedstawi; 
racji rzeczy zasad słuszności i sprawiedliwości. .Icd- cieli Związków kolej.
nem stowem typowy manekffl zależny od podmu
chów 5'.oIflj'cznycb,, klóiw w ciągu' 'przewlekłego nii;- 
nlstro\Vania najwięcej, czasu : 'enenój poświtęcjl na 
■ratowanie .się przed wypindniętyem z m-niPtcrfafną l̂t) 
siodła.

Rozumie się, iż Lego rodzaju osobnik i w takjch

T ak  'zaw racat-p . T yszka głow ę nu p raw o  i lewo, 
s tronn ic tw om  politycznym ,, ko le jarsk im  Z w tą.iśotn ~o- 
w udow ym , uśm iechał się. obiecyw ał, p rzy rzeka ł, iw :■ 
d o trzy m y w ał, by le  in te res  szedł, by  możliwie najd łu
żej tkw ić w to telu .

Ue osla leczń ie  tielio u  jbzfotana się u rw ało .
R ządy  b . Tyszki przyniosły  po lsk iem u1 kolejivc- 

f-zlowiekiem n a  w łaściw ym  nwejsću i musjptł pOżot- lw u jedyn ie  szkooy i k iepską .reputację,, ro zw te ln ia - 
s ta  wić ipo .solne istotnie stajenkę Yuyjjasza.^ N ap ię lno - j żniając ‘ sze ro k o lo ro w o ść '' wpływów i pom ysłów  w 
w ała lo  n iem al w szystka p ra sa  w P olsce. ‘s a m e m  m inisterstw ie ko«.v. i

w arunkach  tungujący m inister,, nie

Darowanie reszty kary gen. Cziklowi.
■ W związku z .wyrokiem sądu wojskoWeigo w spra

wie zajść listopadowych z rokit s1923 w Krakowie, juk
wiadomo, zasauzonv zostai 1). dowódca O. K. w‘ Kra- <? ‘ , 
kowje. gen. Józel Czkcl na trzy miesiące lwiljrtlzyv
Karę lę odbywał gen. Oikel w Stanisławowie. Obroń
ca zasądzo-iiego dr. Józel Woźniakowski wniósł nie
dawno do kancelarji \«ojakowej prezytl«Młi R;;eczyp,o- 
jjteoljlej jadanie o darowhiiie rcszly kary Cztke- 
lowi. P.Odauie lo Prezydent WtfjciechoW&ł uWzjględnił 
i '.dtarowii! jiołowtę kury zjisądżonemuj, tak. (żą: z dniem 
1 1 un. jgleilj Czfkela wypus-zczono na wolność, a 
równocześnie umorzono skutki karne Kasgdkenia.

Jak  Ąę dow iaduje ‘'N a p rz ó d ^  try b u n a t w o jsko
w y, k tó ry  w kw ietniu  blr. rozpa tryw ał .sprawę gen. Czi- 
kela, co do  uregulow ania h o n o ra r ju m  obrońcy  jego d ra  
Klihneckiegp. Gen. Czikcl n ie  m ogąc osiągnąć p o ro zu 
m ien ia  z o b ro ń cą  co do w ysokości h o n o ra rju m , goyż 
dr. K iirnecki żąnat k ilkanaście  tysięcy złotych’, z 'ó- 
cił fsię zigoffiie z p rocedu rą  w.ojskową do  p rzew odn i
czącego try b u n a łu  sęd aeg o  w ojskow ego sądu najw yż. 
szego Ipułk. ch D ąbrow skiego  o  ustalenie h o n o ra r ju m  
oRrońcy. TrybulKil p rzy zn a ł dr. K lim eckieinu k w o tę  
3000 zł. za zastępstw o jirrw n a  gen. Cąikela.



Nr. 266 .DZIENNIK LUDOW Y"

Rozpętanie nacjonalistycznych namiętności na B a t a c h
Z  w r a ż e ń  to w ,  V a n d e r v e ! d e g o .  i

()be<-'jiy minister belgijski; tow. Vandfervekffe zwjLo- I (idy jpyku: i-h  -  owych uchodźców — o pruj- j 
nz-ał Brukany, jako przedstawiciel międzynarodowej’ ezyuy nieszczęsnego lułoclwa,, odpowiedź brzmi s ta łe j
oaiglariizacji fobtolniczej^ udawszy się tam na zapTo.s^enlfe j jednakov\ o ■ j

— Pozam ykano nasze szkoły bułgarskie. Wzbro- jsocjalistów  hiflgai sktch

Przyw ódca .roholnfczej purlji belgijskiej, podczas 
jw ej pod róży , nie poprzestaw ał na źród łach  urzę
dow ych i n a  bunkielach n roczysiych , nie s ta ra ł się 
n a  każdym  kroku  d o a r r a ć  do  -powszedni 'jfr Iwanlej 
rzecz}'" ilo śc i k ra ju , do ciężkich trosk  iijtedbiii dci. 
m ilczących c.erjMeń ludu. Jak ież  w m jfcsł s tam tąd1 w ra
żenia 1

^Pierw szem  w rażen iem , u d e r / a j ą m n  każdbgo M  
dzozienica,, k tó ry  p rzekroczy  Dunaj.  to —-

SUMA NIENAWIŚCI, KŁĘBIĄCA 
IDACH,,

SIĘ W NARO-

n iono  n a m  modlić się w języku ojfcayslym. C hciano 
nas (p,o w f  drugi zapędzić no odbyw ania służby woj- | 
skow ej. Poniew ierano nas i l:»io. Ż andarm i' obcho- { 
dl/i li się z nam i, jak kacj.

Te o k ro p n e  śwltadeclwa byw ają — niestety — 
p rze  w ażute p r  aw d ziwe.

— Nie obcy  mi je s t — pisze socja lista  belgijski 
— • w idok nędzy ludzkiej. A 'przecież żaden z lychj 

'on razów  nie w ry ł się w pamięć m o ją  Lak ognistymi^ 
i strasznym i znakam i zgrozy i po iw ornod#(l jak w idok 
! ow ych rzesz ludności bułgarskiej! złożonej; z m ęż-

jak ie  lam  zam ieszkują. N a B ałkanach  niem a w spółży- 
n iem a w spółpracy- jest ty lko  Walka wszystkich' 

p rzeciw ko w szy sl kim !
Na B ałkanach granica

szggo pokoju  — najdodC iw sze udręczenia w ojny .
Ale

Z U IE N JU : POKOI \Y UiTAJO»\ Ą W O JN Ę .

to  — w łaśnie najpilmejiszc zadacie  wszy slk lrh  n a 
c jonalistów  św iata; w ydzierać s o l ie  naw zajem  p rzy 
rodzone i wiekuisto praw o do w łasnej / ie n Ą  do' 
ojczystego jęrykfy  do rodzinnej cha ty  do m acierzystego 
pacie rza , to -  n:ijv. yższa. am bicja  nacjonalisty  grec
kiego i serbsKiogo, bułgarskiego i rum uńsk iego . —i 
a zresztą , czyż tylko nacjonalistów  bałkańskich  '>

No B ałkanach , w szelako, nam iclności liacjona- 
!5,styczne dochodzą do granie fnrji, Na B ałka tu idg  
rzekłbyś, idea! nacjonalistyczny osiąga sw ój doskonały  
sio}(cii nirnec/.yw i.stnicrja.

D latego ież jr /y w ó d c o m  nacjo na l - n in  we w szy
stkich k ra jach  europejskich  n a leża łoby  w skazać d ro 
gę. na B a łk an y : niech jad ą  tam^ niech u jrzą ow oce 
swego siewu niCch u jrzą słow a sw oje bez  reszty  
zam ien ione w c z y n !

je-si rzeczyw istym  pasem  
i ,a r€so  .,vk‘ uk™ w |n. rijjct njó zam jpszć

uic» óiego żaden ślad życlki tmizkicwn uie znał-
njc

  ludzkiego
Hórym straż trzym a tylko śmierć, uoso

b iona w karabinach dwu 'posterunków zbrojnych, slo- 
jąeyeh najn-zeUM sielsc po 0]n[ j^gp slronach

N ie d o la  lu d u  b u ł g a r s k i e g o .
YYciód wszy stkich zagadiiień, jakie przegrana woif

n feW w r <l •"*» ' "TthDieśniejszem . najbardziejH eką-em  jest zagadnienie uchodźców.
Jak wiadomo.

t?u ję , ju ż  w
urpdzajntejiszych Jej
m ia le  Bum unji; Trację
a do.inę Slrumicy, dla wzuzleoZm.'

os ławi  c w 10 strategicznych.

czyzn, kob ie t i dzieci, cjfcirp.jących — w śród1 uujgjęb-

Z  dnia.
Krói a u to m o b iló w  b ę d z ie  k ró lem  

p o lsk im  !
Tak chcą zbszijiowani m onarchiści polscy, ozem 

sfę m ocno o b u rza  takie sobie p isem ko  am erykańskife 
p rzypuszczając nu se r jo , że k to ś  w P oisce poważa
n ie  trak tu je  narw ańców  m onarćh istycznyeh .

O to wy d iodzący w  DeLro|t, Michigan .R ekord1 
C odzienny11 if c rh e  Poljsh Daily w n r. 292
z idu. 20. października t .  1923 zam ieszcza na p ierw szej 
ko lum n ie  naslępu jący  a rty k u ł

fcŚwoi oczerniają Polskę'1. — ; ;Tylko v cu'd'zo-
że

1(l1,!lak la l "  N eułlly pozbaw ił Buł- 
_V ' v- ^gow aną z. M acedonjl. najL

ziem D obrudza  p rzypad ła  w u- ̂ ' u c u  wiuzą ra tu n e k  dia k ra ju " . — „P ow iada ją
n ad m o rsk ą  zab ra ła  G recja P o lsk a  jes t bogata, ale b e z ra d n a '1

przyznano Jugosławii ' ' ' ^ ' s ,°  ^ ‘eg^/nych! P.zym, 20. paid/Scm ika. -  Według niektórych
i po lityków  polskich, k tórzy  przejeżdżali p rzez  W łochy,

tv r " '1-1 £ I?Cl1 zaboró \\ o lbrzym ie m asy  ludności i P o lacy  p rzek o n u ją  się, że ich republika je s t w ielkin
ugarsMiej - ni rząd y  zaborcze szeregiem  sfcv 'c ię ż a re m  i ln r ś ią  pow ażuie o w ynalezieniu1 króla',

i e i  r  em u 6 ° " 'a,ń WzyW*  ^ y t  na * £  r o c £  i ale ńłe mogą s.ę zgodzić .... 
oej niemożliwym do w y trzy m a n y  opuściły
lesze Momowe swe pio-JH T -,ńsi„! :plm'lliasły lSi« -ia  ‘erylorjU-m okaleczo-

^ y ry  **̂ 1* •*«» -!>»•
«ęcy bułgarskiego aosięga eztiyystu

o
jego węhfer.

Je d n a  część m onarc tfiilów  dom agii się księcia 
Y orku, syna k ró l i  angielskiego, ą lb o  innego cz łonka 
kró lew skiej rodziny lpyly jbkicj. Inn* n a to m iast opo- 

y- i w iadają się za jakim ś byz,iiesi.slą am erykańskilm . Nie-

da. Z w olennicy  jego u trzy m u ją , żc n iag n a t len au ton io - 
ł.f ow y m ógłby prow adzić nadal swój in te re s , g syź  
oblecność jegg) w W arszaw ie tup by łaby  p o trzebną  
pirzez cały rok .

T w ierdzą oni, że P o lsk a  jes t w tak złem  po ło 
żeniu finansow em , iż jedynie  gen jusz byznesow y m oże 
ją  ocaTć, a  takim  w łaśnie ,geiij{iśzem jest H en ry k  
P o n t. P o lsk a  jest k ra jem  b o g a ly m : m a p o d ło sh ilk te rn  
żyw ności, k tó ra  jegl jednak  d!roższa0 aniżeli spńr- 
w adzana ; m a  lasy, w artości m iljonów  dolarów , a le  
h n jio rlo w an e  drzew o jes! hińszą, Jfesf*łla naftę i wę- 
igieł i inne m inera ły , ale nflkt u je  chce jch kupow ać, 
b'o są  za ihogie.

P ow iadają  oni, że tylko laki geujusz, jak  h o rd . 
m ógłby znałeźć rynki zbytu d la  tego rodza ju  bo
gactw  nalulralnycli.

P o lacy  m ogliby w ybrać k ró la  z pośród sw oich, 
a le  to dloprow adzatohy oo ciągłych intryg i zazd ro 
ści, a zresztą  żaden z. Polukówj, k tó ry  p ró b o w ał po 
staw ić P o lsk ę  na  nogi, m e by ł w  staiiże tego uczynić. 
D rożyzna w zrasta  codzibnnie, a  w afula s-padiT1.

W idać idjotów  jw łskich jest jeszcze u osyć ua 
; śwleeie.

AUGUST DI DE 3 )

Katolicyzm i wiedza.
(DoKcńczenie.) ł 1

i *M''ejąleł n ^ ^ e ^ u 2  ^ielc zieloneczyniące Mteikiin - J  • drzew o hodzajne, owoc 
sienie huto " vego. na.
się tak. amym sobie na ziemi. I stało

nasieniu W ledhu^odz ^  vZidlont: ; ‘ aa,wająee 
niąc dwjoce i \ i  ka^ e ° ; dlrzewo czy-
wledlutj rodzaju sweg'o iTSSL. . o -h 1Tas,cnie nobrze. ® •' 'dział Bog, że było

I stal sie Iwftpoznr t
I rzekł B óo: Niech ^ ^ " i  dzień lrzeci-

WlMljerazcniu ni'eba a „ f1*', sLanie śWiatio na 
■ocu; i » W h M ^ , a n S i af U  « « *  od 
i lata akl’ 1 czasU. i dni,

v,iększe? aby = ^ a tl°
aby rządziło noc ; i  SW,aUo mme'isze.

I poslawSł je  na t d w . Ł n i u  n io b a  a h n  
&\\kcily nad ziemią, że!b. rządziły d l !  i  y 
i az id iią  światłość ot* 
nog, iż było aobirze. 1 J

I siał się (wieczór i zaranek, dzień czwaMu 
Rzeki leż Bóg: Niech Iwlywiodą wody plaż 

OłDsze żywiącej, i ptactwo nad ziemia pod’ u- 
^k -uzen ie ir. nieba.
dusz Pl'dorzył Bóg w ieloryby wiell ie, i (wfezelką 
im  jaw iącą i  ruszającą się, k tó rę  wywio- 
fcwfo vvM,Wediug irodlzajiui ich ; i wszelkie) pitac 
było dob |rodzałU łeS°' 1 widział B6J?' iż e

I błogosław ił im mówiąc: Roście i mnóżcie 
się. i rtapełniejcie 'wlody m orsk ie ; i ptactwo 
niech się mnoży na ziemi.

I stał się twfiteczójr i zaranek, dzień piąty.
Rzekł też Bóg: Niech zrodzi ziemia duszę 

żyW&ącą w edług ;rodza|U sw eg o : bydło ł  płaz, 
i beshie ziemne wiedług rodzajów  swoich. — 
i s ia ło  się tak.

I uczynił Bóg beslile ziemne (wiedłulg ro- 
dzajó/w' ich, i bydło, i wszelki ziemiopraz, we- 
dłpg rodzaju  s\vego. I w id ^ a ł Bóg, że by ło ’ 
n o b irz c .

I rz e k ł: uczyńmy człoNyiieka na w yobrażenie 
i na ipioaobieńslWio nasze: ;a niech pirzełożeńy 
będzie rybom morskim, i ptacllwju powietrzne^ 
mu, i besljiom, ;i (wszystkiej ziem,i;, i nad 
wkzelkim iptactvvem, którzy Się płożą po ziemi.

I s 1'wjorzyl Bóg człowieka na wyobj ażenile 
s'v |oje i n a  wyobrażenie Boże stworzył gfc1: męż 
czyzną i biiałogłojwlą stw orzył je.

Że nla utrzymania po|w:(agj takiej teogojiji, 
zapożyczonej praWjdopocĘłbnie u  Assyryjczykow, 
podobnej a może niższej od pójeń dziecinnych, 
jakie znajdujemy u  Wszysłkjch narodów  staro
żytności, pirzelefwlano krew , palono u,a spisach', 
zapełniano jwfięzienia, zaludniano drogi w yg
nańcami, riotwjodzli lylko w sposób1 straszny, jak 
zgńbnym był (wlpływ uinyslowośc' assyTyjsKiej 
tub żydojwiskiej na św iat chrześcijański. Żaden 
z k g  my słów  tej leologji hebrajsko syryjr iej 
nie ostał się pirzed irobierzem badanie Ani, 
hypoleza ziemii stkfoirzonej przód1 6 tysiącami 
lat, ani htypoleza sUwioirzenia powszechnego rd 
Ciągli 0 dni, ani hypoleza czlofwfceka wycho
dzącego doskonałym z Irąlt Boga i Hylódług je
dynie możliiwbj inłerprelacu tekstóvv — wycho
dzącego- k! stanie mieszańca, nie m ogia być j- 
trzym aną naMjet przez teologów najbardziej zde- 
cydofwfanych nie cofać się brzedtóm , co Cels na- 
zykfa] baśniami starych ludzi. Kośr;'ół, k tóry

z początku prześlaaówjał, w  końcu porzuci i 
fwjłasną sptrawe i piotddał się, lecz próbu"ąc slo- 
sejwinie cio swej zwykle^ dyplomacyi dac coś 
k  zamian za zrzeczenie się. A więc ogłosił — 
zrnutezony i znutiwiolony oczyWistc.ścią że n ie  
należy brać slpfwl3 dzień, ulżywane pjrzez aiłtO- 
ró (wi Pięcioksięgu1 (icn nyło bowiem więcejI nań- 
ieden) W sweni z wy kłein zast osojv^n; u1. Dnije 
śtsiwiały się, wedłulg tej interesow nej i dogod
nej inlerpirelacji pe ic..arni twlorzenia dowolnej 
długości. Porzucono lakże chrjjinol gję, wledłuj 
której ipirzeszłość liczyła lylko 6000 lat. Co do 
czloiwlieka, o jego przyjściu1 na ziemię przez 
fiat specjalny, to jego pjeńwitmiej doskonałości 
W odą sporu dotychczas, lecz migej pewne, z 
pirzekonaniem, które każe myśleć o gasnącej 
lampie. I można przewidzieć dzień, gdzie Ko
ściół zmieniając słofwla, ulzna za swoje, znane 
zalanie Karola VogL'a: „Lepitej pochodzić ud 
,wydoskonalonej małpy, ńźli od zdegene?(cwa
nego Adama".

N ie b o  biblijne znikło, a i ziemia bjbljjna 
się ‘ujali i znika.

Jak daleko jesleśmy od  czasólwi Tcrl bija
na, kló,ry jw' swojej Apologji móWrl, że nie1 na
leży nic idodatwiać, i nile’ ujmować z ksiąg Moj
żesza, f\\; klórych .,Bóg zamknął, rak 'w skarb

cu1, całą |religję; żydolwiską, a tern samdm i całą 
religję chrześcijańską". I iojdawfał ,.Te księgi 
^wlięle por czają nas, że Bóg wskrzesi martwych 
i rozkaże im iwjziąć ponownie swie ciała ; później 

j da im szczęśliP (ość wieczną lub skaże je na 
ogień piekielny.

Piekło, to jesl ogień podziemny, Mory z ie
mia zamyka !wl swych wnętrznościach. Piekło 
biblijne, niebo kościelne, ziemia kościelna: 
Iwlszyslko obróciło się w  nicosc.

Czyż iwlarto było prześladować Galileulsza 
i (patie G iordana . Bruno ? !
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j \ C o w i n g  % d n i a .
Lwów, dni t 18 Mstopada

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. O negdaj /.m a ił v. mieście 
n aszem  dłujgolelni c.yrcklor Lwow skiego T o w a r/. Akr. 
B row arów  błp. I ) a w S d ' 11 e s c b e l e s. Cal;) dUszą 
o rft.any Snslytucji. w której był zaję ty . przyczynił 
w znacznej m ierze  do rozwodu niely lko  przeftjiębfor- 
a lw a , ale całego zaw odu. W Związku B row arów  i nu 
/jriiiiaeh  by ł go rący m  orędow nik iem  sp raw  zaw odo
wi yeh a  w  dyrekcji L w cw sk . T o w a r/. Akc. B row arów  
rzecznikiem  i zastępcą  interesów  ro b o tn iczych . T o  też 
cieszył się. ogólną sym pialją w śród kolegów' i całego 
pe rso n a!u 1 brov arniczego. C elem  um ożliw ienia robo tn j. 
k o m  wzięcia udziału w pogrzeb ie , k tó ry  się odbyt 
w poniedziałek , p rzerw an o  pracę w b row arze  o gouz. 
1-szej jpopoł. N a w ieczny spoczynek odprow adziły  
zm arłego  Iłu m y  publiczności ze w szystkich ster,, a po 
żegnali go w gorących słow ach rab in  tir . F reirtid , a  
S.mien.em R ady zaw iadow czej p rezes dr. E m il P a rn a s  
podnosząc  zasługi b łp . Ileschelosa jako  człowieka,, o- 
bjywatela S w spółpracow nika p rzedsięb iorstw a. k tóre  
Go n a  zaw sze zachow a we w dzięcznej pomięci.

•S PR O STO V ANIE CHADEKA. O dnośnie  do za
m ieszczonego w n irm e.z f 239 'D zienn ika  L udow ego'' 
z d n ia  1!. listopada 1923 r. a rty k u łu  p . t. "Z traghdji 
b ezrobo tnego ' , wpras^wm o umieszczenie następu jące
go sp ro sto w an ia  p o  m yśii S 19 ustaw y prasow ej.

N iepraw dą jesl. by podpisany  by ł p reze sem  cha- 
deckłejgo Z. Z. P., n a to m ias t p raw d ą  jest. żc podpisany  
jes t prezesem  apolitycznego Zjednoczenia Zaw odow ego 
Polskiego (Z. Z. I ’.).

N igdy podpisany me prosił z redukow anego  ślu 
sarza  P K P . p. Ignacego Wefchu,, by tenże przyszed ł 
d o  jego m ieszkania  i b ezp ła tn ie  w ykonał szereg ro
b ó t ślusarsk ich . Podpisali; zlecił p. Ignacem u \Yol
chow i dorobien ie  kPuieaa,, lecz za ro b o tę  tę z a trac ił 
m u ' o zł. Innych  robol p . W eich u podpisanego nie 
w ykonyw ał. P odp isany  polewE&J Ignacego M ejpn i ca
łem u  szeregow i osób  do w ykonania roból ślusarskich .- * k ló re  (o roJ>oly p. I^nu-ey W eich w ykonał za  /ap-laią^
a  n ad to  H trzym sl 'przez ł uuii wlkt. Celem  reak tyw o
w ania p. Ignacego W eicha m terw eujow al po d p isan y  
zupełnie 'bezinteresow nie u ps ‘radcy CzaporR i - u  sze
fa parow ozow ni p . Gajc-zaky D o k u m en ty  p. Ignacego 
W eicha o d eb ra ł podpisany  z D yrekcji na tegoż życze
nie,, gdyż 'potrzebne by ły  podp isanem u  do interw encji 
u  p . GajczSrka. N a żądanie p1. Ignacego W™eha zw ró- 
r i)  m u1 podpisany ' te dokum enty  pocztą , ą  me odda
w ał ich  do D yrekcji,

Stanjistaw' Piątkiew icz.

K RA D ZIEŻ W  “SEM A FO R ZE". N ieznany  kie
szonkow iec  .skradł po rtfe l dr. Alfredowi Czabanow i w 
czasła jego polpylu w teatrzyku “S om ato r" . W  p o r t
felu’ [znajdowało ,spę 200 zł.

NAPAD A W A N TU R N IK A  W  UL. K LE PĄ R O W - 
S K IE J. Marjian Mfkietka,, zam . p rzy  ul. W eteranów , 
n ap ad ł z u p s b ia  bez pow odu  n a  przechodzącego  wie
czorem  'u’J. K teparow ską Ja n a  BPljjalsfkselglOr, zam . w 
K lepiarowta. N apaslm k u derzy ł jakiem  lępem  narzę
dziem  B. w tył głow y lak sijnie^, że ten upadł ze
m d lo n y . P ogotow ie rat. 'udzieliło pom ocy  RŃbnlskiemirf 
a w an tu rn ik a  zaś  a resz tow ała  ipobcja

W L A P A N IA  I K RA D ZIEŻE. 7, mieszka-ma E u 
stachego K uśnierza p rzy  ul. Torow ew icza .skradziono 
sz n u r ikoraT, zegarek sreb rn y  z w isiorkiem  w ysadza
n y m  bry laneikam ł i 2 obtrąęźJu ślubnej, w arto śc i 1.000 
zło tych .

N ieznani .spraw cy w łam ali się 'do sklepu k o rz e n 
nego Dawteto M ajera p rzy  u'ł. Janowskiej! i sk rad li 
znaczną ilo ść  w iktuałów , 'w artości 300 zł.

Z p o k o ju 1 zam knię tego  w; “ K siążnicy" sk radziono  
pialtoij kapelusz , szalik jedw ablny i .srebrną ipcTpicrośnjj- 
cę  n a  szkodę dyr. JU ljana Ku rowsktągcy, w artości 300 
złotych

K R W A W E  M AŁŻEŃSKIE PO R A C H U N K I. W czo
raj w ieczorem  zaw ezw ano Pogotow ie ra t. dro realności 
p rz y  u l. Janow sk ie j p o d  1. 77. O kazało  stę5, że w łaści
ciel llbm u ' K onopacki ciężko |p|ołA'ł sWą zonę K atarzynę^ 
p rzyczem  złam ał jej żeb ro . Powodfem lej m asak ry  by
ło pode jrzen ie  o niew ierność.

D o P ogo tow ia  MM. przyhfył rów nież w ieczorem  
23-letixii P io tr K aczm ar z g łęboką ra n ą  zadana  nożem  
w  szy ję . Z ran ił go sąsiaclj, k tó ry  podejtrzyw ał go o 
hjałam ucenie m u  żony.

Obie ofiary  “n iep o ro zu m ień "  m ałżeńsk ich  odw ie
z iono  w stan ie  g ro źn y m  do  szpitala.

U PADEK BLACHARZA Z DACHU. B lacharz Ge- 
lerl F u ch s spad ł z (wysokości 5-cio m etrow ej w czasie 
n ap raw y  dachu (nn jc o m m  budynku w b row arze.

Leka.yz Pogotow ia cni. stwierdził, iż  G. doznał 
licznych kontuzji na twarzy i głow ie Po zaopatrzen iu  
odw ieziono go oo dom u

U JE C IE  SPR A W C Ó W  NARADAW R \B U N K O - 
} WYCU. W łodzim ierz  O leszczuk znohił z b ed z  przed 

dw om a mte.-iącami z Brygidek,, gdzie odbyw ał karę  
więzienia. Będąc n a  w olności, zaznajom i! sję  z Igna
cym  M ajewskim , zam . w raz z Mar ją  Schalcr. przy  
ul. Na B ajkach pod I. 17p o ra z  z .M ieczysławem  Ko
ch an em . Szajka la  dokonała  rufipnku  n a  p lacu  T a r
gów W schodn ich , o raz  w D om u Tecluiiekun. o czcin 
podaw aliśm y . W celu ucha.rakteryzow ania się. zakupili 
2 Itfodyj, c z a rn ą  i irntcią. oraz 3 wąfjy u fryzjera  te a 
tralnego. K ochan dostarczył rew olw eru  O leszczukow i, 
k tó rym  o n  posług iw ał .się p rzy  naprufach rabunkow ych , 

j Gfnegdaj O leszcAtk w raz z K ojJianem  uokonnli 
rab u n k u  w sz jn k u  N assa ao.J Skiipow em . B ozo/ialu  

tłu p u  dokonali następnie w m ieszkaniu  Schalerow cj. 
B ył to o s ta tn i w > stęp  te.io {zespołu, gdyż policja w p  uilą

mmmmmm i

n a  E-cli trop  i ostatecznie zlikw idow ała lę szajkę.
Podczas jjrzes łu ch an in  aresztow ani przyznali s*ę 

do w iny. D alsze śleazlw o w toku1.
I)V,A POŻARY. W czoraj p opo łudn iu  w ybhcnł 

poż  u' w płw nicy j^ealności pirz}' u'l. K róla L eszczyń
skiego pod 1. 30, w ieczorem  zaś zaptabło się s ian o  
z łożone na strychu  realności pod  1. 34 przy ul. P a 
nieńskiej. W o b u  w ypadkach straż  p o ż a rn a  ogień zlo
kalizow ała i m-asita.

N a  FU ND USZ PRASOM  Y ‘ D ziennika L udow ego" 
sk ładają  tokaio row ie  10 zł. i w zyw ają m nych lo k a to 
rów  do dalszych o iiu r, poniew aż “D ziennik L udow y" 
szczerze b ro n i interesów  m iljonow \ich m as lo k a to r
skich.

Przy lej .sposotknośei zw raca się rów nież uwagę 
lokatorów  na tygodnik "G azeta lokatorów  i .subloka
torów 'd res '•edukgji. Lwów Po^w  aks I W zyw a 
się do  a oparcia tego p-;sma{ o raz  do zap isy w an ia  się 
na, członków [‘T ow arzystw a ochrony  lok a to ró w " — 
IIv n ®  3 .

Tragiczna kronika sam obójstw .
R e d u k c ja  p o w o d e m  z a m a c h u  n a  ż j s i e .

S zym ou Sz., robo tn ik , zosta ł oddalony  z fabryki 
skóig 'gdzie był zatrudniotny.

N ieszczęsny zagrożony  w idm em  śmierci, głodow ej 
w raz z rodiziną- targnął się na  sw e życie, tru jąc  się 
ąrsznikiem . Pogotow ie odw iozło go w stanic g roźnym  
do szp ita la . ,

K a le c tw o  i c h o r o b a  p o w o d e m  z a m a c h u  
s a m o b ó jc z e g o .

■12-leliii Stanisław  Jaju!gnt pom ocnik  w p iek a rn i 
K arola Jo d ło w s k ie j  m ieszkał w pokoiku obok tej 
p iekarni p rzy  u l. Z am arslynow sk ie j pod 1. 7.

M;czcra j o  godz. 7 ra n o  zauw ażono jego n teo b t 
ność w jriekarni. Drzwi zaś od  jego pokoju ' były  zam 
knięte . W yw ażono  je p rzem ocą i w ówczas u frz a n o  
wijącego się z ho lu  Ja jugę . N atychm iast zaw ezw ano le
karza  ‘d r . G nm era  z pobliskiej fabryk ' B lum cnf;'l‘da. 
M imo leyo despera t zm arł w k ró tc e .’" '

L ekarz m iejski dr. L itw in o w ie / stw erażjł, że J. 
zm arł w sku tek  za trucia  się kw asem  karb o lo w y m . — 
Zwłoki d en a ta  potecił odstaw ić do In s ty tu tu  m edycyny  
sądow ej.

Z m arły  iHiil gaifc na p lecach. M' oslatn im  czasie 
zapadł n a  icborobę p iersiow ą. U dręczenia p o p ch n ę ły  'go 
do sam obó jstw a .

menm*

Dzieciobójczynie przed sądem.
20-Ieluia A nna Sta; hnikj. Udusiła w  Upcu b. r. 

swe dziecko w losie koło  w a n c h W y  poczem  zwłok; 
zakopała W jiiasku kolo  cegielni/

S tanęła  ona w uh,, poniedziałek p rzed  sądem  
przysięgłych. T ry b u n a ł skazał ją  na  4 jniesiąee areszU ą 
o raz  na ponoszen ie  kosztów ^postępow an ia  sądow ego.

R ozpraw ie p rzew odniczy ł r . Mayel;, b ron ił d'r. 
SzewczUk,

2 tle ln ia  Zolja R ew a, zain . w S taw c/ana fh . pod 
Lw-owcm. ^stanęła  w czoraj p rzed  sądem  przysięgłych, 
jako o skarżona  o dzieciobójstw o.

Zwłoki swego dziecka ghkoplkią o sk a rżo n a  "w staj
n i. P o  p rzeprow adzonej rozpraw ie .sędziowie p rzy s ię 
gli1 zaprzeczyli winę oskarżonej^ try b u n a ł zaś w ydał 

j w yrok  U walniający.
j R ozpraw ie przew odniczył r .  Kohmnn,. o sk a rża ł 

p rok . Ł aniew ski, b ro n ił dr. Żywic);i.
K*H

r  t  j e ^

Śledztw o w  spraw ie fa łszow an ia  dolarów .
Mlczoraj odstaw iono  inż. B olesław a P ay k a rta  z a- 

resztów  policy jnych  do sąaU. P rzedpo łudn iem  udali .się 
l!o B rzuchow ic funkcjonarjń sze  Urzędu śledczego po- 

I Hcji i loiplieczęfowali clrzwi dwóch pokoi w  w jlli inż. 
P ay lia rla , "Q uo -viadl|K“. w k tó rych  to  poko jach  a- 
re.szlow any |»rządz|ł swe lab .oratorjum . Na miejpcu 
btowiem jawi się lcomżsfa w raz ze znaw cam i w celu 
dokonan ia  wizji lokalnej.

A resztow any  plrzyznat s |ę  w policji do sp o rząd za 
n ia  odbdek  100-doIarow ychj lecz ty lko w  celach  cks-

pei ym en la lnych , Z akw estjonow anc przy  niin 2 lab  v- 
fikaly  naljyłw irzekom o w bpeu b. a; jadąc koleiłi ą 
K ow la Jo  R ów na.

•Sprawa la w yw ołała wielkie w rażenie w m ieśc ie  
ze w zględu na osobę aresztow anego . By) on  bow iem  
m ale rja ln le  doRrze sy tuow any i n icdosbnek n ic  m ó^ ł 
być pow odPm  dokonyw ania fałszerstw a.

Poza  w illą był on rów nież w łaścicielem  k ilku  
m orgów  pola 'pod Br/yuchow kam i.

Chleb potaniał o Z oroszę-1 Druzo“'16 2a9raiĵ  l"‘erBSOm *«|-u“  LONDYN. 17. 1t fPal k  “D aily  E x u re ss“
W ojew ództw o zw ołało w czoraj posiedzenie ko- 

mfsji cennikow ej w spraw ie o b u jżk i cen m ąk i. Z po
w odu zwyżki do la ra  cena m ąki nie m a  obecnie ten
dencji zniżkow ej. M7obe.c tego postanow iono nie zm ie- 
npać w bież. m iesiąuu cen m ąki pszennej j ‘ 1/jałog'o 
pieczyw a.

O bniżono  uatom aist c en ę .c h le b a  o  w adze 1 kg. 
'n a  flfi g roszv  w  p iekarn i, a  na 

38 GROSZ1 
w  handla« łi k o rzennych .

Sklepy k o o pera tyw y  robotn iczej ‘‘Jed n o ść"  sp rze
d aw ały  już w czoraj ehleb po 38 groszy.

NtBSzczĘfllfoy wypadek na wyścigach
N E V  CASTLE^ 10. P1 '(P a l.i. Podczas wyścigów 

au tom obilow ych  jeden  au tom obil wjfechał m iędzy pu- 
ldiazno.ść. p rzyczem  1 osoba zostało  zabita, a 23 
rannych

LONDYN, 17. 11. (P al.). “D aily  E x p re ss“ d o 
nos? z Je ro zo lim y : C ała okolica na  pog ran iczu  pale- 
slyńsko-sy ry jsk iem  zagrożono p rzez  Druków  zosta ła  
u zn an a  za strefę w ojskow ą. O głoszono tam  sąd'y wo 
jen n e . M ojpka angielskie w T ran sjo rd an j. o trz y m a ły  
rozkaz za trzy m an ia  D rdzów  na lew'ym w ybrzeżu Jo r -  
daiiu . -

NADESŁANE.
l i t  tę rabrjrk f B td tk s jt  nis

f  wwwwwjw".1'. i1 ■ —■twimpuy
P O D Z I Ę K O W A N I E .  1050 1

Specjaliście chorób ocznych w Drohobycza 
Wmu Panu Orowi Achtowi, poczuwamy się do obo
wiązku złożyć wyrazy wdzięczności i serdecznego 
podziękowania za przeprowadzenie ciężkiej operacii 
i skuteczne leczenie niebezpiecznie uszkodzoi ego 
oka naszemu synowi. Marja , Jan ppoccy>
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Tajemnica zamachu na Prezydenta ganitwa.
29 -łv d z ie ń  ro zp raw y .

N a A isiępje p r z e w o d n ic z ą c y  o z n a jm ił , .  ż e  d o  
s ą d u  to (p ły n ę ło  ipism o p o lic ji  w ie d e ń s k i e ; ,  z dr. 
14 . b  m . z zą '\v |ia a o im1Leyl,i!e|m, ż e  z g ło s i ł o  s ię  
ta m  dtwióch ś w ia d k ó w ,  k l ó j z y  c o ś  to i e d ż ą ,  iż  
w ie d e ń s k ie  k o ł a  u k r a i ń s k i e  le s z c z e  w  s i e r p n iu  
1 9 2 4  n a p o m y k a ły ,  ż e  b ę d z ie  z a m a c h  n a  p ire ż y - 
d e n la  to k  L w o w ie .  N aztof.sk  ś w ia d k ó w  p r z e w o 
d n ic z ą c y  je d n a k  n ie  jp o d a ł .

i B o m b a  z  j e z d n i .
S w iiad ek  M ic h a ł  L e ś n ia k ,  u r z ę d n i k  b a n k u ,  

o b e c n ie  s z s re g o to l ie c  19- 1P P- vv c h w il i  p a z e ją -  
z d u ^ o r s z a k - u  i ip rezy  ciernia s t a ł  n a  p la t f o r m ie  
to o z u ' t r a m w a jo w e g o ,  k t ó r y  ż: p ta ł  z a t r z y m a n y  
k o ło  sk lep ia  S to iń sk ile -g t. S ta m tą d  iw ^ d z ia ł , ze ' 
z  je z d n i , z  d n u lg ic g o  s z e r e g u  lu d z li s lo ią c y c h  
u  (vv|yloiu u!l. K o p e rn ik a  k to ś  .rzucili b t n b ę ,  O -  
s o b y  a n i (w Iz n ie s io n e j  p ę k i  ś w ia d e k  n i e  w fe fza l, 
■ pon iew aż r ó w n o c z e ś n i e 1 Iwliele r ą k  fw ^ io s lfc -  s ię  
d la  u c h y le n ia  kaipeiulslzy i  [pow ili a n i a { p re z y d e n ta .  
W id z i a ł  n a ło m fe s l  ś w jia d e k  ó w  p |r z e d m io t  tulż 
n a d  głolw fem i luiclzkiern/i w  p o c z ą tk o w y m  jegic1 
locie! i  Id lakdgo  (w yklufcza, b y  bom bja  p a d ł a  s k ą d 
in ą d

P u b l ic z n o ś ć  p irz e z  p jitr lw iszy ch  p a r ę  s e k i in d  
s i a ł a  zd -ezo rjen lo iw ian a , d o p ie i r t1' g d y  k to ś  k r z y 
k n ą ł  : , b o m b a "  irp tzljjiegła śiię n a  (wiałiy i k u 1 
u l. L e g i o n ó w  Ś w ia d e k  w y s k o c z y ł  z  t r a m w a ju  

je z d n i

Po pirzeirfwfte onczytał przewodniczący p i
smo z fwiojiewódzlwa. Dotyczył^' ono spratoj któ
rych (wfyjąśnieiiia ei om a gał a się obrona.

Dnia 3. fwjrześnia z. ,r. otrzym ał metropolita 
ks. Szeptycki l'is( z podpisem ukraińskiej o r
ganizacji tobjskowej. Tajny I en związek zabra
niał metropolicie przyjmofwiać w cerkwi śtojd Ju 
ra (prezydenta. Lisi ten kapituła odesłała dó 
policji, gdzie [on zaginął. Następułte top plśnifa 
lem podam  Tiisfojrję i c,ele tych tajnych cirgan:- 
zacji, o;raz (wyrażono tjpinję. że najpraw dopo
dobniej ich członkowie dokonali zamachu'.

Dr. Lan^au sltojierdza, że ktoś ukrył ten 
list iw policji. Domaga się ipirzeto, aby gc konie
cznie dostarczono djt.i aklóto'1 obecnej rozprawy. 
Gdy okaże się, że pieczątka na ńiim jesl iden 
tyczną z pieczątkami na listach adresotoianych 
do red . „Chwili!? lo pisma Le pochBdźą z jfcine- 
go źródła. Należy rótoinież (powołać znaweóto'- 

a ukraińskiego, toj celu stw ierdzenia, że
listy pisane do lr*ed. „Chtoiili" srppisane1 przez 
Ukraińca.

Z dostarczonych przez policję fpflografji to+j- 
nika. iż komuńista Charkitoj Jest bardzo podo
bny do Sleigelna i nosi1 podobne okulary Wf cie
mnej opralwlie.

N a stę ip n ie  n a le ż y  s tw d e o iz ić  n,a p l a n i e ,  :ż  
m ie js c e , n a  k ló r e m  s i a ł a  L oedloW la w e d l e  j e j

i zbliżając się z jez ini do ch o d n ik a  'zobdezyl "(w^azań jest mylnie podane. Obrońca podaje na- 
}ukąś pannę łgestykuSującą, że spr.sfwtlj' luJb sp ia- I zA^iska szereg i świadków na „okoliiCznosc IZ

iwie a Uciekł tto bramy nr. 1- Na (progu1 tej bra- stało tam kilkę \ .zeiregóTwi '  . izów, na którymi 
my zobaczył Iwiówczas świadek mężczyznę jw) gła dopiejro ,slac Loetdlęiwfa.  ̂ _
okularach o rysach semickich. ,Wólwkzas ta pa-1 Rotońież należy dt rierplziifC, iż W czasie tire- 
ni poiwliedziała do jakiegoś pana, k óry ją u- sztow'ania Steige a, nie było poza Pastevnako- 
spokajał, by się niczego nie ba ła : Tak, lo ten tobą innej kobiety.
p a n ,  to lsk a z u ją c  n a  c z ło w ie k a  W1 o k u la r a c h .  W. • N ie p ira to r lo p c  ib n e m  je s l ,  i iy u1 L c fe d lo w e j 
t e b  ch iw lli z e s z d d ł  o(n z  p ro ig w  i ' p o d s z e d ł ' dici b y ł  k o m is a r z  p o ld  i, k tó r y  poIwSedzi.ał^ je j ,  że ' 
k ra lw ę ż n ik a . O L o c z y ło  g o  z a r a z  fc ilk u ' m ę ż c z y z n  S ie ig e d  b y ł  k o m u ń i ls la .  Należy z to lró c ie  s i ę  do 

U d z i a ł : J a  je s te m  u lr z ę d z ik ie m , p r z y -o n  o e p t
czem uczynił |rulch ręką (w| zanadrze1, jakby chciał 
się legiiymotoiać.

Świadek wówczas odszedł pod Iwfrażeniem, 
1 1  zaszła pomyłka co do iggpby spirafvttoi i że po 
wfylegilymowmniU się pirzez przytrzym anego, 
spiralwfa się Wyjiaśnt

dyrekcji poi., (w! Wfrednju' o stw ierdzenie lego 
faklu. - ■**

Należy rótopież pow ołać na świadna p. 
Friurycha, Urzędnika poselstlwla polskiego w 
Pradze który pirzez sjwjcgo konfidenta i ńijeja- 
kiego Zygmunta Rotha m iał sttoiiefclzić, jakoby 
Steigcr był komunistą i należał !do grupy „Mi- 
chajłotojców".

Pogłoski le są oparłe na fantazji i należy 
ostatecznie zlikto/iliować tej bajki.

Natomiast należy stto4k',rdźić wedle zeznań 
Cechnotofskiego, iż Pańczyszyn nie mógł w y
kazać stofe.go alibi w  dniu  zamachu.

Adlwtokal dr. Franciszek Miszalek podał, iż 
bezpośrednie po ^amachui sp„(slrzegl na Wałach 
Hetmańskich znajomego z fwlidzeńra, starszego 
mężczyznę. Potoliedzi.ał on świadkowi, iż ‘wi
dział spiraWfcę rzucającego bombę.

Był lo mężczyzna Ubrany to'1 jasny raglan, 
sta ł on na krawiężnikli, zaś na jezdni obok nie
go znajdotoąał się jego kglega; 'Ubrany w ciem
ne ubranie.

Ten to'jasnej zarzuilce wyjął z zanadrza pe
tardę i juzulaW ją rzutem  płaskim od siebie 

Gbwtlę stali łjeszcze obaj, poc.zem odeszli 
szybko fw1 kierunku ulicy Kilińskiego. Tam a- 
reszlowiano kogle» innego jako sprawcę zama- 
chi lecz on jest nieWjinny.

Śiefiadek dowitodzliawszy się o leni z ust 
lego pana, zachęcał go. aby się Udał ma poli
cję i (dał slwiadeclwo prawdzie'. Po dłuższych 
Iwiy wobach pirzurzekł ton, ż t uda się do pletli - 
cji, jednakoto-loż tego nie (uiczyniił.

Sfwfiadek m ówił o  tej rozmowa,e przed pół 
rokiem p. Dwformckiemu

Adolf Fedet, kuipiec. znajdował się w  
chwili zamachu na balkonie kaw iarni De 
la Paix. W idział on dlwjóch podejrzanych usc»- 
bnikótoi, którzy skryli się w bram ie realności 
pirzy uh Legionó|w| pod 1. 1.

świadek N. Orficki, po tw ierdził poprzednie 
zeznania stoiej żony.

Dziś dalszy ciąg rozprawy o. godz. 9 ran ej
IHH

Fiąkne włosiste KAPE- C n R ^ i i n N n 11 nariesiły 
(•USZE mąskie marki „ U l l n u H y l r f l  doskładme 
1047-2 R U D O L FA  N E U W ^ L T A

Na zapylanie obrony czy Pasteirnakóiwliia po- 
tofiedziała „zdaje się, że len", św iadek odpto- 
wfiada, że lego nile słyszał.

świta dek dalej zeznaje, że słyszał też głosy 
iż było l&lwlóich sprawców ii1 że brama nr. 1. 
jesl przechoania, mogli: |wji;ęc ulciec.

św:. kapilanRafał Uirzęaowskji byl św iad
kiem jlak Paslei makólwlna wskazując na Steiige- 

pc/wOevmiała: „Ten pan, }a w idziałam ", 
otofzas oskarżony szerokie otw orzył oczy jak- 

9 ze zdumienia, że1 go o cos posądza ją.
ij-rol Notoiak, Urzędnik pry  wa Ing z a u1 ważył 

na Wwladirans Ipirzed przyjazdem (piAfeydenla 
le-n m(jżczyzn na chodniku ul. Kopernilka. 
Iwliirn11 2 krępy, n(Łsk|i:, lat 24 —5 tol gumo- 
(wlin^ , naw!Jm (płaszczu lirzyimał w ręku1 za- 

j 0 kształtu1 słoika. DrUgi był wyższy i 
7..r S?^.. fkinnam  ubran iu1. Trzy;m:ajacy owo
rW - H ' W ,^ 'ku ipiowfteaział do nljtciszego: 
śleć /o "1? u c'7ul9;l steonę, gotóiwl kto my
te śłovv.a ° i m a ' Slwliaidka b(a;rdzc> uderzyły
Stron? do na. BrZe" ^ r iŚd'e 'P^eszli na drugą

. aZU M ikolasza W  klitka mi,l i l i i  ni/i zmej IwIlUzia 1 i,cn , w K11Ka minut po-
ale pakietu już nie bS° r f dJru'9ą bram;ł’
¥ . W ' w l *  n t  i S f ' .  J 'b
na przeciwległą slronę, ale ipoacjas 'prze'p' iscl!
fwlydsirli się ipobcjantowi, 
(Wyższy) (powiedział, proszę1 
mniszę iść ;do z,-1- - '-  ^
t^d uslaw ił s i t  ów  człowiek

s z a m o ta n ia  
P r z y  c z e m  je d e n  z  n ic h 1 

ja
stam- 
ŚlwSa-

t 1, P r,osze mniję bulścić 
ąjęcra. Przedostafwfezy się

a e k  fw d d z ia ł n a s t ę p n ie  z  o d d a l e n i a  Jc b b m h to  i ^  
kw  u n k u ; l e g o  lo tu  s ą d z i ,  ż e  p a d ła  o n a  z fc z d n i 
F r y c z e m  sko m b in o fw ia ł, z 'd  m ó g ł  ją  rżu Jo ić  ied  n 
J j l ,  o s o b n ik ó w , n a  k tó r y c h  ip irz e d F m  

" uClł u w a g ę .

Zgromadzenie poselskie 
w L^wandówce.

W obec zapełnionej sali Czytelni na L ew andńw ce 
składa! Kv nliledziel1̂. 15. lim . spraw ozdanie poselskie 
tow , SmulSikowski.

zFSi-nniii (pirzc 'vod[niozył Iow. M alinow ski, sek re
ta rzo w a ł Iow. Z achara.

W p ó łlo ra  godzinnym  wywodzie om ów ił tow . 
Sm ulikow ski obecną  • sy tuację państw a polskiego, -a 
w  szczggólnośd  k lasy  rolno lnic ze j. Mowea na podstaw ie 
•sz&zegóło'')’!'!! cyfr zapoznał zebranych  z po łożeniem  
jrfospodarczem Uaszejio krajuj. a w yrazem  k tó rego  jest 
rozw lijająca się z każdym  dmemy, co raz  btirdziej k lę
sk a  bezrobocj.a i obecne przesiteniic gab inetow e.

Na Ile tęgo obW zu nakreślił tow . Sm ulikow ski 
p o e ty k ę  Z. P. P- S., stosunek  do poprzedniego rządii 
i ,1'o lę k lu b u  w obec now ego zagadnienia tw orzenia rz ą 
du. N ad re fe ra tem  przy ję tym  o k laskam ^ rozw inęła się 
■olrRzerna S 'poważna dyskusja,, naeechow ana przewn- 
żn le  Igłęboktt tro sk ą  o p rzysz ło ść  k ra ju  i k lasy  p rac tk  
ja.cej. P rzem aw iali Jpp.- Bijkj, Skob'vtko. P u ch a ła . Pe- 
try d sk l. K ołodziejczyk. Ja ro sz  i im y . p o ru sza jąc  sze
reg  -(zagadnień najaktuatniejlszYCh,, jak bezrobocie, o- 
ch ro n u  loka to rów , .spraw a sam o rząd u  gm innego, za- 
^adnjiieme Itw brzen.a rządh  nowego,, noVlvkn k lu b u  P P S , 
o toytw óiczoSŚ krajowej,, tępieniu nadużyć w (wmiLnj- 
slrąejS,, sp raw y  em ery ta  tnie i L p . R ów nież padały  sło
wa zachęty  do  organizow ania się 'poKtyeznego i zaw o
dow ego.

Po  w yczerpującej odpowiedzi tow. S m ulikow skie
go. uchw alono  jednom yśln ie  rezolucję następu jącej 
treści ■

“Z grom adzeni w yborcy ośw iadczają się za do tych 
czasow ą pollityką Z. P . P, S. i Wyaiaanją klubow i p o 
se lsk iem u  i [posłowi tego ok ręgu  .1. Smuliikowskiem u 
VotMm zaufan ia  i uznania za dotychczasow ą pracę

Humanitarne projekty.
N O W I 1(5";K.* 17 11. : P at.). W edług o trzy m a

nych tu w iadom ości Auglju w obec osta tn ie j k a ia s tro ly  
łodzt podw odnej vl, l .“ sk ło n n a  jesl do w yrzeczenia 
się w przyszłości łodzi poutoodnycti ze wfeględń' na' 
n iebezpieczcńslw o n a  jakie lucjcdn okroi nie na rażo n a  
jest załoga tych łodzi. Myśl la w yw arła dbdalm e w a 
żenie w Amcrj-oes a W asz ii,glon okazuje gotow ość 
zaniechania budow y  touzi po<!wodnych Jiod w arunkiem ,, 
że zaniecha tego rów nież F rancja . '

tyyKYż, 17. 11. (P al.). IV sjwawie kam punji a n 
gielskiej przeciw używarwu łodzi podw odnych pisze 
“O e v re ‘ , żc pToblcm  rozlnojentią .tanowi całość k tó 
rej ‘poszczególne dżjnh- wiążą się śc.ćślc ze sob‘ą. - r 
D ziennik (dodaje,, że zhHoicnia na lą d a e . na m orzu . 
v  pow tetrzię o raz  w :pii’zem vślc  słnżącym  do celów  
o b io n y  n arodow ej w inne b \ć  dokładnie zbadane,, aby  
m ogły u lec jednoczcs-njm  m h ik e jp jn . -,10111-1131'' o- 
św ladcza. że zniesiem c w obecnym  roku lonzj pod' 
■wojdńychjj a w ro k u  naslępinym  sam olotów  nie byłoby 
b^nająnn ie j zdążaniem  w kierunku  ro /b ro jen .ia , a le 
rozl^iiajanism  jednych z korzyścią dla drugich.

Sytuacja u  Chinach.
LONDYN, 17. 11. i,P n l.\ W edług urzędow ych Wjja- 

dOmości o lrzym anjw h z liołudniow ych Cłnn dro^ą na 
P e '* ii siły eze -w o n e ’ opanow u ją  slopnioWU jn-owfncję 
Kw anlung^ i zbliżają się .10 F u k en . j

Rozpaczliwe położenie artystów 
teatralnych.

Kryz>s te a liu ln ' do tknął aktorów  n iem al wszy 
sLkScb wielkich scen eu ropejsk ich . I w P a ry żu  i v 
Berlłfcei. w W icdnżu. B udapeszcie pe łno  włóczy s{ 
a k lo ió w  bezrobo tnych , k tórzy  nie u jp ie ją  się zabra  
i|q żadnej jjfacy alłio  leż pracy utrzym ać nie mogi 

Prz.e.sileiire iajęic zapanow ało  w wselkich tealracl 
budapeszteńsk ich  do tk n ę ło  przedew szystk iem  aktorów 
N a  (Sez.on zim ow y przeszło łO piroc. artystów  dram : 
t\c zn y c li pozostało  bez. zajęciu i s tąd  w ytw orzyła si 
k o n k u ren c ja  i znaczna  obhiżka plac lvch,. k tórz 
ofrzymalii engagem ent. Związek ak to rów  wobec tt 
m asow ej niedoli niem a możność.' dopom agać malerjia] 
n ie  ,ak to ro m . ‘ >

W  B erlinie ooebjral sobie życre znany a k to r  H i 
b e rt łleu sch . M pozostaw ionym  liście wygasam , ż 
z pow odu, b raku  zujęcby, w i|»dł w ostateczną nędzę 
a Oie widząc- znikąd ra tu n k u  skróć.'! sobjfe życje. V 
tieillmskim Świerże aktorskjjm  przedw czesny zgon ex 
Mionago a rty sty  w yw arł przygnębiające w rażenu 
Heuscli by ł zdo lnym  reży se rem . Żył la t 56.
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Inter p*siacja s e jm o w a  w  sp r a w ie  afery G łą b iń sk ieg o  i M. S , W ojsk .

(Dokończenie.)
Gdy Głąbiński 'otrzymał zaliczkę kupił iwi 

Sandomierzu „fabrykę" m  30 ilys. z ł. płacąc 
20 tys. igolólwiką i 10 tys. wekslami1. Wówfczas 
to nastąpi! inokYjy skandal: M. S. Wojlsk. zgo
dziło się na skreślenie zabezpieczenia h ip o 
tecznego, obciążającego fabrykę lw| Gnieźnie i 
„zabezpieczyło" kwiolę 130 tys. zł- obciążeniem 
„fabryki'- 'wlarlości 30 tys. zł.

jak  można było  30 tysiącami „zabezpieczyć" 
130 tys. zł. -  jest lo znoWu1 tajemnica M. S. 
Wojsk , która musi być (wyjaśniona.

M emorjał omalwŁany szeroko k lbjaśni a, jak 
to Głąbiński szukał ipożycźki (w1 'kołach pry- 
iwlatnych i {w P. K. O.

Pożyczka (w! PKO. nie u la ła  się wskutek 
lego, że dyrektor działu1 kredytawkgo w P. 
K. O- p. Brouiisławl W yszogród, został Ustem 
z dnia 10 czerwicą 1925 ir. ostrzeżony przed 
My daniem pożyczki.

"V Uście omawianym znajduje się ustęipi na- 
stępujący:

J. Głąbiński p|rzy piomocy pip*, por Du- 
bielą, Romana >i Gruszki ma otrzym ać w! nie- 
Iwliadomej mi form ie pieniądze: z PK O ." a w  
memorjale, złożonym p. p r Brnie rclwiy jest tw ier 
dzenie, że gdy Ot. otrzym ał zaliczkę nastą
piły uroczystości, obiady, kolacje (fłficjalne, nie
oficjalne (w1 grom e lu tzi, którzy G łąbi ńskicmU 
uomagali fw. jego zabiegach1, a więc pip. ipos. Du
biel, Roman. Grutezka, Brodackir, ippuik Z. i 
p łeć żeńska i że pT win ego irazul w  trestaU acjl 
Hotelu1 Viclorjia nie zapłacono rachunku!, 'wsku
tek czego „Rachunek kredytoiwjy został podpi
sany pirzez p. posła Dubiela i  Józefa G łą- 
bińskiego".

W ystępują lu na (Midownię nowe osoby. — 
Skdztlw® sądow e winno iwijjiaśmć, czy i jakie 
stosunki łączyły (Wiymifenionych panów  z Gł 
Czy i jak pomogały fwłymiienione os£™  Gł. w  
jego zabiegach? »

DOCHODZENIE PRZECIW  OSZUSTOW I 
UMORZONE.

słuch iw any w korpusie kontrolerów M M S 
Wojsk., pirzez ppuik. Dangla M obecności ma-

WNIOSKI.
Reasumując powlyższe stwierdzamy — z ej 

śleżźliWo sądowe winno być znacznie rozsze
rzone. Musi ono Iwiyjaśniić:

1) Dlaci ego M. S. Wojsk, z.iecydówiahj się 
Udzielić Gł. zamólwLnia i za'ikzk|, jeszcze przed 
dokonaniem przezeń fikcyjnego kupna fabrykl: 
i dlaczego kjwlolę 180 tys. zł. „zabezpieczony"W UlbrY.- LliZ.CZ lUlJLbłłY. LJałicłld *VY Lł L/CC JIUoLI licu" ; „ooif/ó-i fnk * * • • j.

. n • , «" • r i i - , , lu r.r /o a  na łabruce w  Cimezmc. ofcdizonei »uźszynislki, M oja spisywała zeznanie, a następnie! f , a . . K 'i, i- ■ -i , i • • ' - j i całą sumą kupna, a następnie nieruchomościąLwierazenate, z pow ołaniem  się na swlaclkoM, ,L> £ G , - • !jA , , j  -
że zeznanie 'Stanśpzejwbkiego .zostało. Gł za-i ‘L . ' ’ f. 1 os( 1. r , 2 ’ ' , ,
k a a M h *  „ 2  Jelalar. -  2  ,DL' f  3°  °  ■ » , « »  ™ ̂ re miał uosląrczyc, ceny o kukacLł siąl procent

Zarzuty, s i k a n e  pewnym osobom z  Kor- i l r o is z .e od cen u  firm y Bor an i  s ^ ,  d e ..-?
pupi: kontrolerolwt. nie mogą pozcplae bez od -i 3) Czy i jaką rolę ..wiegrały |w| l :> spra-
polwtieazr. fwfie osoby (wymienione w prasie, frjpinfp^jale, zło-

Z powjołaiiiem sfLę na świaciKó ' Titf|ie,rcJzc- żonym piremjerawli i  niniejszej in le ip e la c .i!
no tam irófwlnież, że  por. rezerwy Szczęsny od-i 4) Jaką ,rolę odegrała tu Wterszawska puli-
grażał się, Łż jpiomśri się za komaiiuora Sokr- ] cja ipolilgczna ?
łojw^kiego i ^zamiesza Sianiszcwskio^o \\ sipiia- 5) Olaczcgo Iwjojcw. ^^znanskic i prckii^
wg poluyczrie". j raturja  gnieźnieńska, pcinfo, m^(vv!ane o przygo-

Po pewnym czasie zainLeresował clę osobą , iotwfującern się .oszustwie, nią zapobiegły mu i 
Stanisźefwjskiiego p. minisleir Sikorski, Który 'de przeslrzegły fwlładz cenL.-alnych ?

Gdy afera G1 została poralszons »w( prasie,
(wpłynęło do prokura lar ji ar z u Sądzie Okręg, 
tw W arszawie doniiiesienie, że Gł. przy pomocy jiaw^jOI]1, 
fikcyjnej tranzakcii kupna i sprzedaży, dokona- i i iaszp0(rdj

info|rmowiał się lu żanoairmerji wojskowej, kię 
to jesl i twgirażał zdanie, że pod nazwiskiem 
SLaniszeiwjski ukrywa się kto inny.

29 sierpnia 1925 {r. zgłosi, się do p, Sta- 
niszeiwskiicgo pracownik G ł. Marceli Przasny
ski, który na piśmie zeznał, co następuje:

„Niniejszym s1 wierdzam, że1 w  dn. 28 sier
pnia ,rb. okoto godz. 9-tej ran4 < p. Józef G łą- 
bińsl mófwli do mnie, że  |p. A nioni S tan iszew 
ski będzie (wkrótce aresztow any, nawet kto w |j, 
czy nie dzisiaj:,. Podpisano: M arceu Przasnyski".

I istotnie — dn. 29 sierpnia 1925 :r • o godz. 
4-tej popo‘1. zgłosił się uo mieszkania S tan i- 
szeklskiego przodownik policji pipdiycznej z na
kazem Nr. 1046, podpisanym przez ip. komisarza 
Szymberskiego, JWi cciu przeprow adzenia rew i
zji. Rew li z ja i | j  podejrzanego, nie U jaw niła, ale 
p. Slanisztfwtekiemu zabra.no ucKUmerny osooisie 
i oświadczono, że ciąży na nim zarzut, iż jest 
komisarzem bolszelwicitim i że1 nie nazywa się 
StaniszeWski *

P. popirok. Kolwlalewski, który badał tę spra
wię Nv decyzji swójejji z jd'n. 26 piaździeriiika 1925 

r . stwierdza, że .rew izja nie ujawniia żadnych

6) Dlaczego Głąbiński i W irlh  nie zostali 
dotychczas pociągnięci do i/dpoiwliedżralności ? 
oraz

7) Mutezą być (wfyjaśnione sprawcy:
a) sidwlelnego komunikatu M. S W ojsk.;
b) na ów do M. S- Wojsk., polecających 

Głąbińskiego i lodpowdedzii mana minfslra ne 
nie ;

c) prób ,ralo(w|ania G ł. nowym zamówieniem 
i no!w'ą 'zaliczką.

Należy (o Uczynić, aby !w^zystk?e osoby, w  
ten czy inny sposób lwi tę spraw ę wplątane', albc 
oczyściły się z :J.żących zarzULófwf, albo zostały 
posiągnięte do odpowiedzialności.

Nieiylko (w&yni (wyraźnego oszUslwa, ale to 
lerowania lub lekceważenia zła, 1 1 ■inpatrze- 
nia oraz (pirolegoiwlaniia i uldgania pTjl''tekcji w in 
ni być 'ukarani.

Jeżeli zaś te  czy inne relwłelacfe czy zarzUl y. 
znajr ujące sję (w artykułach, skargach zażak- 
nia^n Wniesionych do w ładz sądowych i aa- 
mhiist racy mych, są 1 1 pirdwi'.ziwe1 lo stawiający 
zajrzUly wjinni byr oociągnięc5 do odpdwiądżial-
ności sądofwfej.'  “ ------ . —

■Spiralwfa mulsi być wyjaśuiiona Wszechsiriomile
dow odów  działalności w giw irol^ej Stai.iszew- j gr^Lolwtnie.^
skiego i że piaszpoirt jego jest autentyczny 

Jest to nofwjj szczegół działalności po iryjnej, 
lUźno zlwiązany z tą spjrawą, ale dżięki rliej u- 

A może niLe wy dano Laupenbergowi
j piaszporliu, zaznaczonego Nr. 14163, tylko zmy 

, - , , ,, i ślono tę bajkę, aby jaka lako umzLIwlowae !rewi-
kona oszusKwfa na szkodę skarbi, e obiecy- Zję j oskąrzenie ? A jcżeii (wb lano dw a pasz- 
W]ał jednejmu z oficeirow M. S. Wojsk, pios ię ip^rty, oznaczone jednym nlulmeiiem, na podstawie 
neneiralneoo rłurektora lwi sworei fabruce i mfc( ■ jie;JIIyC|1 dokulmentóiwl, to jak i dlaczego, się togeneralnego dyrektora jwi swojej fabryce i mi, 
szkanie (w1 Warszawile:, a drugiemu piodlarowiał 
trzy maszyny rolnicze i  (w! ten sposób forsował 
sfwloje interesy. Stw ierdzono tam również, że 
mieszkania [wspomnianego szukał pośrednik L&jl 
man, Ceglana Nir. 1.

W  odpiolwiiedzi na lo otrzymał aujtfr donie
sienia zafwiaaomiienie, ż e  „zgodnie z  decyzją 
p. p rokuratora z dn. 16 |w|rześnia 1925 r. do
chodzenie (w' spirawiie skargi przeciwko G łą h ir-  
skiemu Jozefowji zostało Umorzfine1, w obec dra 
kU cech przestępsllwja".

W ydaje nam jsię, ż:e (decyzja plrokiulrfltorjlii iwjn 
na być inna: Gł. i  W irth  (Winni 'być pociąg
nięci óo 'odpowiedzialnośći, a inne1 iesoby, wplą
tane fl» tę sp raw ę — poddane dokładnemu! i 
sumiennemu śi>e|izt:w;ir sądowem u, bo tylko takie 
śledztwo mogłoby 'rozjaśnić tajemnicze strony 
tej afery.

Memorj:ał, !wfręezony p. premjerowi, wspo
mina także io próbach M. S. Wojsk, „ralojwia- 
nia" G ł. p rzez danie mu nofwjego zamówienia 
i nofwiej zaliczki, a to ze względu ua lo że ta 
„Ważna placówka", jaką miałla być nierucho
mość G ł, \\ Sandomierzu!, położbna jesl vV tró j
kącie bezpicczeńslwla". Na szczęście nie doszło 
do tego nofwegn interesu', Wicfcec ajawrlienia 
afery. Gł- nie otrzymał noWej zaliczki, którą 
M. S Wojsk. projeklo(wrało w  Wysckośri 200— 
300 tysięcy zł.

PRÓBY l NIESZKODLIW1EN1A P. STA
NISZEW SKIEGO.

W tymże meCnarjale znajduje się opis, jak 
kieroWpik fabryki G ł., p  Staniszewski był p,rze-

Iwlana ani pomniejszona.
W obec pot\ytyższeg« ipNd,pasani' zapytują Pana 

Prezesa Ra 'y Ministrów!:
Czy skłonny jest rozszerzyć śledztwo na 

'Wszystkie sprawy z aferą G łąbińskiego zwią
z a n e  j na (wszystkie osoby ,w ofe'rę tę wplą
tane ?

Czy skonny jest Pan Prezes Rady M im - 
■sltrtSwi dać Wysokiej Izbie wyczerpujące spra- 
(wiozdanie w  tej" sp,ra'vie ?

Wairszdwfa, dn. 13 listopada 1925 r.

Handel z Rosją.
Urzędowa agfencju soAlecika , ,Tass“ dbnosi. że-

sta ło  9
Te fakty slwiiadczą, że  są piróby Unieszkodli

wienia p. Sianiszewskiego, który Ujawnił aferę 
i że próby te oochoazą od osób Iwijsięko posla- 
(wfionych, że jest to  akcja, zmierzająca do zatu- 
szoWdnia spirawy, Wżględmię — sprofw|adz en i a 
jej do rzędu  błahostki. j

3o takich |MÓb należą (Jw n 'ież S o w n ^ W  (rada komisarzy ludowych) zatw.er-
słcąłwietny komuttika M. S Wojpk. wybielający umov ę Wniesz[<>rg,u.. z ;;P0i,roYem‘' o mwo-
Gł. . przedstawiający go, ako „ofiarę _ m m - rz2!Ml- fetoł _ smvie,,ki „ ięb j. 6re będ^
czctwej konkurenep i aplgkttt w Głosie ofi- intoło ,pewne lpraw,t koncesyjnQ dJa hałndltf z Rosjic 
cer- reze ru g  w tym samym duchu. na podstawia nowych przepisów wydanych przez rząd

RÓŻNICA CEN. sow!edk> i będących w pewnym stopniu udiylenńm
. 1 dotychczasowegi monopolu państw ow ego w  tej dlzie- Umofwlę z Gł. przejęła -hma „Boriman i (kjtljg

Szfwlede". k tó ra  -obciążyła się rzekomo p |c |brand /.SowpoUorg* pciuda kapiiat zaktadbwy w wy-
pirzez Gł. zaliczka !wl wysokosej 126 tys- zł., sokośd 1 miljona ••yhli. Połowę wpłaca rząd “sowiecki, 
S mimo Ic Kv, tcj*źe same} c&/?ji'c» ofiJir^M^flnej! za tyleż c.Polros“. utwojrzony niedawno przez wszvŝ * 
maszyny Gł., bum a La zaimówfienic (m|a wykonać, ikSe zaiiheresowanc w handlu z Rosją stew finansowe 
Jasnem tu  jest, że um,o|wja z Gł. przew idyw ała v p0Iace.
niesłychanie 'wysokie1 ceny, tranzakcja więc z b.Pokos" zobowiązał się udteiekić nowemu współ-

rmą „Borman i Szjwłede" jesl tylko znacznem , neniU! przedsiębiorslwu Sowpoltorg" kredyt rocznf 
— ętp Óć, od en, ofiarowanych pir„ M. S. | w1 Svysokości -1-ch miljonów ruhiL z oprocenlow'anierif 

W ojsk. Głąbiński tnui, ja nie ztwjrotem podranei nSfe wyżej jjak 8 rocznic. Pozalem b.Sowp0Itor"“ z<r 
ipirzeaeń kwioty, Czy można v ten sposób zre- b^tązS ł się, że przywozić będzie do Rosji towaró^ 
zygnofwjać z sumy 126 tys. zł. pobranych przezTylko w w.sokośd 80 proc. wywiezionych przezeń i  
Gł. golóudką i z kwoty 64 tys. zł. zapiisanej' na 1 p,<ąsji towarów.
lr,obro G ł., jako madjium, że zamówienlk' zjdstanloi uirzymanie tego warunku 'przez t .Sowpoitoi/ 
fwlykonane ? Nie. j w sto su n k ach  polsko rosyjskich będzie możliwe prż®^

Głąbiński (winien zwrócić i pobraną zalicz- j sk ierow anie znacznej części w yw ozu z Rosji' prze  ̂
kę i (w[adjiutm, a poniew aż nic M. S- Wojsk. nie .RoIslkę do Innych krajów;, gdy większość wywozu' 
zwirócił. lo dlaczego nie został p(r(ciągnięty dc R osji można będzie p o k .y ć  produkcji p rzem y słu  po1' 
orlpówiedzialności za f^żulstwo i defratilaacje ?! skiego.
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Tepriir łasiysiuwshi wobec mniejszosce rmrsttowych.
D em o n stracje  ju g o s ło w ia ń s k ie . —  N ap ad  fa sz y s tó w  na k o n su la t  sow ieck i,

{'GRÓD • 'C E P '') ' rrzc ilw w lo sk ie  dcm on- 
B1A r/Pliiti l i j l a n i f -  D ubrow niku j Spalacie.

ju ,;o s|ow iańsk |u  panuje prze- 
ko-jifcosiow iańsk,:e kpztaŁ  

znac/nie sp o k o jn ie j gdyby 
wiadomości o nowej fali fa-

\n(teelinow icz — .tylko.
sfrucje w
"•nvola!v  w rządowych

- " Czołowi poklycy jugosłow iańscy są
kołach jugosłow iańskich wiel-

d jtnonslrac je  1c. aczkolwiek spo
in skic miało pow ody do  zanhpG .

‘ko jen ia  , są z w u l^ i in  itUc.ro.gn pań-
1 -  •»<> Jugosl jwiunski rząd

aby starał s.;ę 
H u e  \vv«o- 

włoskiego szpul

ki e roajjŁ łyi-*****’
P r »£ !tw S ;i,d c /en ż t 
łcezgństw o juąoslow* i

są z
stwowcŁjJ wprost niedopuszc. a nc
zw .ócił '  ,s.t; leż do rządu włoskiego 
przecSwdziałać fi teko;zysli ienm wrażemu,, 
lane zo su ło  za granicą, spalenie... 
d a ru  narodow ego • zaatakow aniem  włoskich kon- 
suIhUów w Zagrzebiu ' S p łac ie .

N a posiedzeniu Skupczyny, gdy m m . spraw /ag r. 
-Minczicz ośw iadczył. że Juigoslawjn niem a na jm n ie j. 
*zego p raw a m lęszać się do w ew nętrzno-politycznych 
stosunków  W łoch, opozycja tmrzli\vie pro testow ała a 
łkśtiiczswicz zawołał pod  .adresem m in ip ira  spraw  /a . 
K ninie/nych }.Bądźcie stateczniejsi „j,, bójcie sję 
^  lochów 1'.

Posłow i-' ,(pozycji złożyh /  IrybUny iw rhim eutnr- 
nej ośw iadczenie żc odpow iedź m in is tra  na  in te r
pelac ję  n ieuw ażują za wysla.rcza^ąc-ą. Manifestacje ju 
gosłow iańskiej m łodzieży były żyw iołow ą reakcją , b y 
ły odpow iedzią na

f a s z y s t o w s k i  t e r r o r  w y w i e r a n y  n a  s l o -
\ \  FŃCACff ,

żyjących pod  rządam i w łoskim i". W żadnym  wy- 
.-pButu nie inys jiow iniliśm y p ierw si uspm w iedljw jhć j

j się - oświadczył poseł 
M ussolihi".

M społeczeństw ie 
konan ie , że stosunk i wio 

; low ałyby  sje ostatecznie 
; /  W loch n ien ad es/ły  w iadomości  o 
{szyi slow skle^o te r ro ru . Przed kilkom a A ra m i, w Hjece 
 ̂u rządzono  now e d em o n strac je  przeciw  .1 ugosluwjl. G ru- 
, pa faszystów clnl/Ma wedp/eY się do kościoła p raw o

sław nego, lecz przeszkodzi la jl-j v tern policja. F&- 
szyśc^ wybili w kościele .szvrt.;., offltm  T akże  w Aba- 
<ji oubjyly .się burzliwą ftal.yiLuosłójwiańskje ćfemon- 
s liacje , Jugosłow ianie, k tórzy  przybyli w tych dniach 
z  Tiy jesliii. opow iadają  że w czasie oslabneli ekscesów'.

ZAATAKOW ANY ZOSTAŁ T .\K Ż F  K ON SULĄT s o -  
w tF c K i .

(irupa  faszy stów w targ rię tu . do gm achu i zażądała ' 
od obecnych 'tij-zgiliiSków, a b \ wywiesili sz tan d a r mi 
znak ra d o ś ii z  pow odu ocalenia Mussoliiiieiifo. U rzęd
nicy konsu la tu  sławili opó rt lecz w końcu pod g roź
bą  faszystow skich rew olw erów  polecili wywSeszeitjfe 
sow ieckiego państw ow ego sz iA d n ru . Ledwie jednak 
nacf gm achem  sowieckiego konstilutu frozpo-shirl się 
czerw ony .szlandar. faszyści w jargnęli db gm achu  po
w tó rn ie  i insuiiow ali w szystkich obecnych urzędhi- 
ków  wy jaśniajcie oh czy kanii. że zartlinsl czerw onego 
sztandaru  m iał zostać wwwieszony włoski sz tandar 
narodow y.

JsoBce a ttittioracja da Anuryki.
„ '. . i i  ' Ot ■ v p

\ \ r . M ailach Z jednoczonym  A m eryki Pomoc,nej.- 
islm eją surow e przepisy praw odaw cze, zakazujące w.-,tę 
pu do tego kraju  o so b o m  uotknlętym  jfigucą (tęacho- 
m a). K ażdy emlgYaul poddaw any jest na  wstępie b a r - ' 
dzo sDfckegołowemu bananin  oczu i zatrzym yw any,, c 
ile w ładze san itarne  stw ierdzą ślady jaglicy.

W ciągu jednego ro k u  1923, odm ów iono w stęp i 
do S tanów  Z jednoczonych 29.600 osobom  dotkniętym  
jaglicą.

W obec tego spraw a enorgicznego zw alczania ja 
gilc.y w Polsce m a  niezw ykłą doniosłość dla naszyci 
e m ig ran tó w  i jes t pierW szorzędhem  zagndńłenjcin  pań 
s I w o w em .

  ł
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Kto otrzymuje ordery?
i-LI.ui Bofltfszcwslcl, p rezes Zrzeszenia S am o

rządów  i członek zarządu C en tr. Zw-iążku Kółek 
Ho tui czy cli w ystosow ał w czoraj . uasl ępu-j a /c  pism o <lo 
A llnislfa Rolnictw a

C sta tn t nu m er , ,M onitora Polskiego' w śród n a 
zw isk, osób . k tó re  olrzwmnty k rzyż  : :Po!onm Resti- 
tu ta 1- w ym ienia i m o je . Jcśkl tó jest tylko omyłka,, 
10 proszę, uprzejm ie o jej sprostow anie, jeśli- zaś istot-, 
n ie  k rzyż  len został n ..—jnr«yznany, to oświadciZYĆ 
m uszę, Iż żadnego lak zw anego odznaczunia 
nie inoźę, gdyż sprzeciwiak)'l^v się to  m ym  p rzeko 
nan io m . U w ażani p rzy jm ow anie Lego rodzaju  odzna
czeń za niew łaściw e d la  .sieliće, gdyż c.okorowanil" 
k rzyżam i jest niezjjDdiw z ipo-dslawowcmi ziisaflami 
d e m o k r a c j i  s tw arzającej tfrwnc prawa dhi w szyst
kie]] i zm ierzającej do takiego zrów nan ia  obyw ateli' 
%  każda rzecz była dla w szystkich jednakow o do- 
d o siępna . U n as . m iljony  chłopów  żyje w w arunkach 
zupizłneco 'upośledzenia, robb lm k jest trak tow any je
dynie jako  siła robocza, dostęp- no ośw iaty dla szero- 

mus jest nic (j0  osiągnięcia. YnalogiPznjt do' 
Mp.rzywilejow ani.i pew nych  ,stci w zaknfeie możnośtY

JVtałn fejleton.
^ U T  HAMSUN.

Pierścionek.
W i cizia, tum jraz 4vvt tow arzystw ie młodą, za

kochana dziewczynę.
/czy jej, ib y ły  id(w(a (razy hłękitniejsze i chv:l 

azy yp:r nm ienniejszc r r̂ż zwiyWe... nip taniała 
uwryc swych 'uczuć.

Kogóż kochała?
zWn7€9° mło;ieg 0 Pana- stojącego tam, pod 
xwtne.iL, syna gos>po:iarza domU, mężczuzne 
™rIWucfwlę.JfekowBm. o taim  g lo sfe  S e . jak 
« 2  W  P,?SCM? • * > « « •  c z l l f e k a .  )»k „ Lspokojnie sie-aziała ma kirześle.

Gdy lwi iiocy wracaliśmy do domu' odez
wałem  się, fponneważ ją  tak dobrze znałem 

— Co za śliczna 'pogoda! Czuś się dobrze 
baiwliia?

! aby bpirzeazić jej pragnienie, ściągną- 
win z palca pierścionek .zaręczynowy, mówiąc 
dalej :
, — Popatrz.... tlwjój pierścionek stał się za
Vi}żki... ugniata inni palec. Mo żebyś go kazała 

rozszerzyć ?
W yciągnęła rękę i szepnęła:
1 a c '" '  9 °  rozszerzyć-
r>. a Cm. J,ej pierścionek. •

rniesiącL1 spotkałem ją.

'kó.iu.ysljinlu /  oaw«.ilv w y lw o ./y ła  się też w arstw a 
t-u'd/1 uRijącyUi m ożność  u /'sk iw n n ia  orderów ', re- 
kru tn jiicu  się w yłącznie z łych samj-ćh sfer. Nicwiib 
1 liwem  jest ula m m c. żc wśród szerokich warstw  ro 
botniczych . włościuńsk,'ch jefrt ogrom ealy onK  p ra 
cow ników , k ló rz , ]M'zyt'z_ynil; się do odbydow y P a ń 
stw a Potskfego me mniej od nas, dekorow ynych.

Panie A lin islr-e ' On,' jednak orderów  niie uzy
skują I uzyskać me m ogą. Ula nich w szelkie odzna 
czenSu są niciiosIępuc T o  są  wzgiędY «afuirv ogólnej. 
N adio  Sslniejif \vzją-<h w akur/ o so b is te j.! W iadom e 
jest P an u , Panie AfThtSRso żc zw aiczam  politykę go- 
s po d,t ]'cz;i MinisLerjum Panu  podległego od czasnr 
k iedy jKiyrąży ło się ono w całkow itym  m arazm ie  
't kiedy stało  się w yłącznie ham ulcem  'wszclkjago po
stępu .społecznego w P o ’scc. w reszcie —• o b ro ń cą  
in teresów  Wielkiej własność.1.

^ o b e c  pow yższego zaw iadam iam  P an a , że de
koracji ilie pii'zyjimę.

Aocjailśei me przyjmnlją orderów ,, \vychod'ząc z 
podobnego ^.uiożenSa.

Chciałem zapytać o pieirdionek, lecz zanie
chałem.

— Nic .spiesznego — myślałem — zostawiły 
je j jeszcze czas.

Patrząc przea siebie /w* iiificę, pow iedziała '
— Aha... ipiUrściionek.. Siało się nieszczęś

cie... Gdzkeś .go zapodziałam,
Czekała n a  fnloją <>dipolwliedź.
— Czy gnierw|asz się za to  na -mnie ? — 

spytała niespokojnie.
— Nie — odrzekłem.
Boże! jakiej higi doznała, wtidząc że się 

nie gn!iaw|um o to na nią.
M inął cały Irok,
Przybyłem  zno|wiu do tej dkolipiy i ;pieKvne- 

0o iwlieczoru szef,ile;m znaną, dobrze mi znaną 
drogą.

I oto ‘u jrzałem  tą , i tącą z przeciwka. M ia
ła trzy razy hłekilnic.jsze i |rzy  razy  piroimieh- 
m ejsze oczy Usta jej jednak by ły  blade.

— W idzisz — zaw ołał a — to twó j p ier
ścionek, jjwiój zaręczynowy pierścionek. Odna
lazłam g- ‘ukochany... i kazałam g‘o rozsze
rzyć Nie będzie cię już uciskał.
hl h a lr^ h"n na 'Spieszczoną kobietę na .jej 
Dlade te la . jSpiojirzalteim ró(w!nież na pierścio
nek

— A ch! — irzekłeimi i skłoniłem się nizko.
Z 1% tri Jej, g.flśc jirgik 'jtrim mamy nieszczęście. Te-

-az jest za szeroki

£itera®ta, nauka, szIuks
R bF E R T U A R  t e y t h u  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE .

S inda, o  godz. 7.30 wlecz. “N owi Panow ie 
C eny zniżone.

Czwartek^ o godz. 7.30 wlecz. “Nowi Panow ie 
C eny zniżone.

P ią tek , o igodz. 7.30 wiecz. “Nowi Panow ie 
C eny zn iżone.

£
R EPER TU A R  T EA T R U  NOW OŚCI (uł. Słoneczn-i 

Sro(fa} o godz. 7.30 wlecz. “Jej W ysokość T a n 
c e rk a 1'. — C eny zniżone.

C zw artek , o  godz. 7.30 wiecz. “M arjetta". Ope
re tka . P rem ie ra . C eny zniżone.

Id ą tek , o godz. 7.30 wiecz. “.Marietta" Ceny zn i
żone.

TEA TR  W IE L K I daje  oziś i ju tro  ostatn ią n o 
wość rep e rtu a ru  scen po lsk ich  i zagranicznych, świe
tn ą  sa ty ry czn ą  ko m ed ję  !pop‘u‘tarnej' spółki au to rsk ie j 
R. da  E lersja i F . C roisscTa “Nowi P nno \v ie“, k tó ra  
ria w czorajszej p rem ie rze  odniosła Wie''k,i sukces, dzię
ki koncertow ej grze zespołu  artystycznego  z p p . t  CYnj- 
koNYsk^ R ow ińską. D obrzańsk im  i Kwfatkow sknn. 
jak rów nież niezwykle pom ysłow ej i s ta ran n e j re 
żyserjl (p. D obęzańskiego. O statnie lo  dzieło m istrzów  
Komerlji francuskiej m a zaipewnionc powodzenie, na 

I reperlunirze teatrów . C eny LlKdów zniżone.
TEA TR NOW OŚCI daje dziś,, p-o raz  ostatn i, na  

w ieczorow em  przertslaw ićnm j arcym elody jną  i w eso
ła. op e re tk ę  G ootzego: “Jej W ysokość T an ce rk a" , -  
k tó ra  w p e łn i pow odzenia Ustępuje z re p e r tu a ru , da
jąc miejjsce now ej jr rem ie rze  operetk i “M arietta" — 
w (Inju1 ju trze jśzy m , W" czw drtek. PrzyigotaiiA ®  z nad 
zw yczajnym  w ysiłkiem  p racy , p e łn a  bogatych efektów  
i pom ysłów ,, w reżyserji p . T atrzańskiego. W p ierw szo 
rzędnej ob,sad/ie z p p .; K oral)tanką ( ro b  ty lu low d^ 
Rylską,, K ulikow skim . T a rag ń sk irn . K ow alskim  i Szos. 
landem,,, opere tka  tn hęd'zS'5 now ym  sukcesem  aTty- 
slycznym  działu m uzycznego. K ierow nictwo m uzyczne 
spoczyw a iw i-ęku p. Jaro sław a ' LeszczyńskSelgto, część 
choreograficzni) p om yalu  haletm ig r t ja p . Cesarskiego. 
N ov e klbkoracje B alka. C eny zniżone.

“1I1'TMAN STA N ISŁA W  Ż Ó Ł K IE W SK I ' w spa
n ia ły  d ra m a t narodow y  Kazimier <a B rończyka uk;iże 
się na popołudniow e przedstaw ien ie  dla m łodzieży' 
szkolnej w najb liższą  sobotę^, po  cenach  bardzo  zn a 
cznie zniżonych. P rzed w stęp n a  Sprzedhż biletów roiz- 
pocznSe ,się w środę i czW arlek lygodnjh,, w godż. 
5—7 w ieczorem  w Komitecie R ozryw kow ym  d‘ła m ło 
dzieży,, w b udynku  szkolnym  mi. T ańsk iej p rzy  ul. 
Jab łonow sk ich .

Z T E A JB U  “SE M A FO R '. W ypełn iona do o s ta 
tniego m iejsąa w idow nia “Sem afora" slwilTrdza, że m ło 
dy' te|atr lym  ra?.em trafił nap raw dę  w sm ak p^bliczno1- 

Iśc i. Są w now ym  program ie  i pułnkty pow ażne, jak 
‘przep iękna “P o cz ta"  RalitndTanata Tagoire z riiczrów da- 
ną  BudzanoiY ską, czy p rześliczna  “W aza pęknięta" 
Suity P rudhom ełiŁ  a w pięłdnem w ykonaniu  M ayeno- 
wejj, ,są i rzeczy  tak  lekkoslraw ne. j|ak R oddcia “Nie 
jestem  jprz.y apetyc ie” z wybfornym żarłokiem  w  in
terpretacji 'W iiiawera tajb “N ow inki" B oya z ddsko- 
nnłem i p ło t kark  a mi, giratnemi p Irzez Si.enrawśką i Za- 
m ilło . Szczyt a trakcji ystanowi “L au ra  i F ij lb ii“ z njfe- 
zw ykIc U zdolidanym  młodymi a rty s tą  A krzyńskim  w  
roli jpijaka-gitarzysiy. K ończy si.ę pnogram  przepyszn ie  
w ystaw ionym  "W alcem " S traussa  z pioptsoWą grą O ra
czew skiej i Kopiycińsktiejj, oraz Rclgiry i Sulijmy. -■ 
W czoraj odesz ła  m asa  osób  od kasy . M tcśtjcz ir#  zdjfe- 
ćfc fotograficzne najp iękniejszych pod  względem deko
racy jnym  p u n k tó w , ukazały  się w czoraj na mieście.



8 „DZIENNIK LUDOWY"

Program wykładów Komisji oświatowej P P. S. w organizacjach 
robotniczych w listopadzie 1925 r.

Czwartek, 19 listopada o g. 7 wiecz. w Związku Matalowców
ref. tow. Skalak: 

•Stosunek socjalizmu do wojny 
i pokoju*.

Piątek. 20 listopada o g. 7 wieczór w Związku Zaw. Kaffarzy ref iow. Mikołaj Hankiewicz: 
•Socjalizm a niepodległość narodów*

Piątek, 20 listopada o g. 7 wieczór/ w Związku pracowników gminnych ref. tow Dr. Trawiecka:
• Praca jako podstawa społtczeństwa*

Sobota, 21 listopada o godz. 7 wiecz. w Stowarzyszeniu »Zgoda* tow. Dr. Uottender: 
• Ustrój Polski*.

Poniedział- k 23 listopada g. 7 wieczór Związek Zawodowy Kolejarzy
tow sofcołuwski:

• Ustrój kapitalistyczny, jego struk
tura i tendem je rozwojowe

i

Spraw* „numerus clausus" na uni
wersytetach.

W edle ośw iadczenia uirzędowcigo p . M inistra' 
O św iecenia (statystyka studentów  życrow w ynosi w  W a r
szaw ie 30 proc  w- W itnic 32 ipaoc., w K rakow ie 38 
p roc  we Lw ow ie 2-1 p roc .

P ra sa  żydow ska stw ierdza pirzecicż, 2c nbm e- 
ru s  c lau su s is tn ie je  na  w szystk ich  w ydziałach  męy 
dycznych, gdzie notrrna nie p rzek racza  12 'proc.,, n a  
n iek tó rych  cydzialach pwawnych, gdzie zosta ła  ona 
.świleżo zaprow adzona, w reszcie ohok  ^technicznego “ 
n u m eru s c lau su s — n a  w ydziałach inżynieryjnych.

K andydaci nieprzyjęci n a  w ydziały, k tó re  stosu ją  
num erus clausus. zapisują się Igremjjnlnie n a  filozofję 
i  n a  inne w ydziały. S tąd  lflfe. na  filozofji Un. J . K. 
we L w ow ie udział studen tów 1 żydow skich w zrost do 
18 pro<

W ydział P raw niczy tegoż Uniwersytetu zam ierzał 
początkow o (przyjąć 000 (now ych .studentów, w1 tern1 
tO p ro c . żydów . Pon iew aż jednak , p rzy ję to  tylko 
20 p ro c . żydów . w len  sposób), odm ów iono  przyjęcia 
112 życiom.

Tym, którzy po leg li,.
Wobtec licznie zebranej ludności gm ina m iasta  

W iednia odsłoniła p o m n ik  d łu ta  A ntoniego H am a k a , 
pośw ięcony  poległym  na w ojnie św iatow ej. N a wzgć 
rzu  p o k ry łe m  m uraw ą^ w-znosi się wApuu.ala bkanui' 
z jasno-żó ttego  piaskowata, będąca zarazem  w ejściem  
n a  cm e n ta rz , gdzie spoczyw a 17.000 żohiictrzy zm ar
łych w W iedeńskich szpitalach z o trzy m an y ch  ran .

N a b ram ie  tej znajdu je  się postać  kobieca, p ad a 
jąca  (pod ciężarem  miecza,, n a  ko sapu i z  k rzyk iem  
łifoleścj i p ro testu  n a  ustach  wyciąlgiającp ku  niebu 
ram io n a . N a pom niku  czy tam y naiplis: “P recz z w oj
n ą !“

P rezyden t m iasta  Iow. Sestz w sw d n  przem ów ie
niu; 'w yjaśnił, że m iasto  um ieściło  p o stać  m atki na  
p o m n i! ,  ab y  na  tem  imiejscu zbiorowego bólu  zazna , 
czyćj,, że nigdy jn'ż więcej ! idzfcość me pow ynna ścią
gać na isiebie takiej ka tas tro fy . *

U stóp1 p o m n ik a  złożono  w aw rzynow e wieńce. 
G roby oficerów  i żołn ierzy  ozdob iono  n a  k o sz t gm i
ny . P opo łudn iu  od b y ła  się defilada republikańsk iego  
Zw iązku o b ro n y  (Schutzbuntl) a  w dwa dni później 
pochód  ża łobny  w ojsk (państw ow ych.

Zebranie obywatelskie w sprawie 
Nuży

zw ołane  przez  K om itet obyw atelski, tudzież P rezyd jum  
Związku S tow arzyszeń  fuukcjonarjuszów  państwowych* 
:i sam orządow ych  w ojew ództw a lwowskiego,. — odbyło- 
sjię wczoraj, w niedzielę w sali K asyna i Kola lite* 
raciko-ailystyczuego, przy u l. A kadem ickiej 1. 13. P o  
w yczerpu jącym  refera t ic p. prof. N. '(> ideoloąji ko o 
peratyw  y “, nastąp iła  (gorąco dyskusja  nad sp raw ą k ry- 

j licznego  jpolożenia NUŻY Mowe; żalili d c  to na nie- 
id o ln ą  jtrffi zdaniem  gospodarkę  N(JZV. to znów  inne 

‘ przypisyw ał; wnię. sam ym  e; łonkom .
P  M aszczak, w im ię sam o o b ro n y  członków  NU

ŻY, dom agał się zw ołania nadzw yczajnego w alnego 
zgrom adzen ia1 czlonKów NUZA a to celom : 1) Zda
niu publicznego rach u n k u  z gospKjWurki N'UZ ,. —• 
2™Zw alo ryzow anie udziałów w edle każ  do czesnego k u r
su’ m ark i Jv. stosow nie do ustaw y w aloryzacyjnej, a 
nie k b rs u  I zi. =  1„800.000 ,mkp. — 3) W yboru  n o 
wej Ilady N adzorczej, zaufanej i fachow ej o raz  no- 
m ożliw ości dalszego p row adzenia  — rozw iązan ia  t 
wej kom isji rew izy jnej, - ew entualnie. w razie n ie- 
likwidaćji NUZA.

G orąco przem aw iali rów nież w duchu  pouobnym  
'p. M arcinkiewicz, prezes T ow arzystw a urzędu , rach . 
kas,, o ra z  d y re k to r  poczt p. K om an , w iceprezes Sa
m o o b ro n y . P row adzenie dalszej akcji będz.e zadaniem  
Sam oobjkouy.

k o m u n i k a t y .

X M A JSTERSK I KURS SZ EW SK I W E L W O 
W IE  u rządzony  zostan ie  w najb liższym  :zasie w- Kra* 
jow yni P a tro n ac ie  rękodzieł i p rzem y sk ą  p l. Sm olki 
1. 3j, II I . p. d la  m ajstrów  i czeladników . N auka  za
w odow a będzie udzielaną w godzinach w ieczornych 

Bliższych inform acji udziela się w burze P a tro 
natu ' codziennie od "(odz 11 do 2 w południe d o  30, 
listopada h . r.

i  Xa w iem . milm. 1 szpalta*, j  lwykls a  iah toa  
g SZ. - • ! » .  Nadesłane Zł. — M, w tekście Zł. -1 0 . ^  O G Ł O S Z E N I A TT

Na 1-ej itr. Zł. —*70 Drobne Ofł. ze słowo Zł. —-19 j 
Komnnikaty Zł. —*48, zamiejscowe o 26*/, drośej *

I1NIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową, wystawioną , 7 U » 7 f l  I  A D f  l l j d j L C  C i e p ł e ,  p a p U C Z e ,  p a n t o f l e  C i e p ł e
U p. K. I). Lwów minuto. -  „ » .» « * 1> B m ndm .n  | | Q  ]NoTlWSZe !  U D U W I C  kalosze i śniegowce „TRETO RN  •

Pomocnik masarski jęty, — Wiadomość firma
Feldm an, Kazimierzowska 3.

0 1 1 1 0 9 1 * 7 9  wykwalifikowanego do prowadzenia par- tflllddifcd tji przy robotach konstrukcyjną h i budów 
lanych, obeznanego z rysunkam i, poszukują Zakłady Le
wińskiego ul. Potockiego 68. 1049—3

Czeladników ślusarskich brem i świadectwa
mi przyjmą Zakłady Lewińskiego, ul. Potockiego 58

1049—3

i śniegowce,,*
otaz wielki wybór obuwia trwałego i lnksusowego nabyć można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

K H A C H A ,  I ^ w ó w ,  U a l i c l Ł a  1 5

l i i  1 7 1 9  f z  powodu stagnacji sprzedajemy wszelkie za- ! 
S h i Ł j U .  paSy towarów t. j raglany zimowe, kurtki 
matowane i futrzane, palta, ubrania i płaszczyki chłopięce 
10 cenach bajecznie niskich. Magazyn korifek.ji męskiej 
chłopięcej Legjonów 43 (naprzeciw Teatru Wielkiego). ^

  —.........   —----------------------------------- j
M n t n r u  c n n n p  Sem i-D iesel od 6 do 120 HP. nutury T U p l l w  maszyny młyńskie, kamienie, to. 
arnie, pompy, pasy, transmisje, poleca ( PILOT“ Lwów, 
it. Batorego 4. 998—

W ch o ro b a ch  sk ó rn y ch  I w e n e r y c z n y c h
sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpital* 

Państwowego we Lwowie

r̂. L a u r a  F i i l l e n b a u m
rdynuje od 3 —6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 -

BAŁABAN  JÓ ZEF

WALKA 0 NIEZAWISŁOŚĆ 
SZKOŁY Ul POLSCE

S T O S U N E K  D U C H O W IE Ń S T W A  D O  
S Z K O Ł Y  I N A U C Z Y C I E L A

Cena zł. 1*50

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
C

L w ó w , ul. S zajn och y  2 .

laserujcie w „Dzienniku L u d o m " ,

DLfl P. I  KUPCÓW!
KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE I KIESZONKOWE

250 szt. 
500 „ 

1000 „
42 zł 
63 „ 

100 „
ZAM ÓW IENIA:

DRUHARHIS, LWÓW, LEONA SAPIEHY 7 7 .
TELEFON 4 9 6 . TELEFON 4 9 6 .

Specjalista chorób płuc, serca żołądka

Dr. Feliks HAHfó u l. G ród eck a  4 6 .
Prześwietlanie Roentgenem. T e l. 8 3 4

Leczenie lampą >Sollux* i 'ampą kwarcową. 1048-4

B e zp ła tn e  o g ło sz e n ia  d!a p o szu ku jących  pracy.
Bezrobotnym — nie maiacym biar pośrednictwa pracy przy organizacjach -  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do iu -c .il  słów.

ZAJMĘ się gospodarstwem, zarządem domu, posiadam do
k ładną praktyczną znajomość gospodarstwa oraz buchal- 

t-rji. Zgłoszenia do adm inistracji pod »Samotna inteligentna*.
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy tylko za utrzymanie. — I YCHOWAWCZYNI izraetitka przyjmie posadę w miejscu 

Łaskawe zgłoszenia pod »Utrzymanie*. I ** lub na  wyjazd. Zgłoszenia do Adm. pod * W yjazd*,

Zastępca naczeln. iredakt. i red1, odpow. BRONISŁAW! SKALAK. — Drtuik- Lud- Sp. Tow. .Wyd., Lwów u!- L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


